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NAPRZÓD DO SOCJALIZMU! 
Częstochowa i Wizów, Gorzów i Kędzierzyn, Dycliów i świnouj-

. scie, postępujący rozwój gospodarki rolnej · - oto czym witamy 
w -~·vku bieżącym nasze święto Wyzwolenia. A to przecież nie wszyst­
ko. To zaledwie część gigantycznego ~!anu, jaki podjęliśmy i jaki 
wykonujemy - szybciej niż planowaliśmy. W tej chwili znajduje się 
w budowie 296 wielkich zakładów przemysłowych i 727 średnich, nie 
.ljc:<ąc olbrzymiej ilości mniejszych budowli, rozsianych po całym 
kraju. 

Milion ludzi jest zatrudnionych bezpośrednio i pośrednio przy tych 
burtowach. Milion ludzi, którzy zmieniają geografię Polski. „Tam 
gdzie w~zoraj były lasy i piasek, tam dziś wyradają fabryki i mia-
11ta" .C!vlinc). 

~2 lipca zmienił oblicze Polski, likwiduje JeJ zacofanie. Pra­
.~n .emy być silńym krajem przemysłowym, riiezawisiym w pełnym 
tegc słowa znaczeniu. 

22 lipca przekreślił możJiwośt'li frymarczenia Polska. Obalenie 
us~:'oju kapitalistycznego, wyrwanie władzy z rąk burżuaŻji i obszar· 
nihow przez klasę robotniczą, umożliwione dzięki zwycięstwu Armi; 
l{?.cizi~ck~ej nad faśzyzmem, pozwoliło nam wejść na drogę stałego 
rozwoJu i wzrostu sił Polski. Ze słabego kraju kapitalistycznego sta· 
Jemy się silnym krajem socjalistycznym. 

Kra.j socjalistyczny, kraj ludzi pracy. W tej rzeczywistości, którą 
7rudził 22 lipca, mieści się przekreślenie wszystkich przywilejów dla 
pa&ożytów, przekreślenie wyzysku, nędzy i bezrobocia. U nas zaszczy­
ty i honory zdobywają ludzie oddani bez reszty Polsce, jej rozkwito­
ll'i. Litclźmi, którymi się chlubimy i których zna cały kraj są: przo· 
downik pracy w fabryce, na wsi, w uczelni, racjonalizator, uczony, 
nr[ysta - ten, kto swą pracą przyczynia się do wielkóści :.?olski. do 
wzrostu jej siły, do podniesienia dobrobytu materialnego i poziomu 
..::.t1Luralnego najszerszych mas naszego narodu. Ta.kim tylko ludziom 
n a ród polski przyznaje pierwszeństwo. 

!\.raj socjalistyczny - to znaczy praca dla wszystkich, oświata dla 
'\"f'Zystkich i kultura dla wszystkich. Przez siedem lat przyzwyczailiś-
111y się do tego i nie rozumiemy już, że może być inaczej. A prze-
1-irż to tak hiedawno, gdy bezrobocie nękało każdą niemal rodzinę 
w Pols ce i ta klęska jest nadal udziałem mas pracujących w krajach 
kl'tpi talistycznych. 
· Podczas II światowego Kongresu Obrońców Pokoju pewna dzien· 

n11::arka angielska odwiedziła jedną ze szkół warszawskich. Pytała 
uzioci o warunki życia w domu i szkol~. Zapytała tez jedno z dzieci, 
~Y ojciec nie jest bezrobotny. „A co to znaczy bezrobotny?" - zapy­
tało z kolei dziecko. Uprzytomnijmy sobie - nasze dzieci wychow11-
ją.ce się w Polsce nie rozumieją, już co znaczy bezrobocie! Nie ro­
~lllllieją też, co z:nac.zą takie słowa jak biedaszyby, jak zamkniet~ 
l ;..1'.>ryki, jak zastój, jak kryzys, jak szkoły i uniwersytety 11iedostęp. 
ne dla młodzieży robotniczej i chłopskiej. Nittómiast nauceyły się ta.­
!{fob ~łów, jak partia, jak plan, jak budowa, racjonafo~atorstwo, przo­
do.wnictwo. pracy, jak pokonywanie trudności, jak stały rozwój 
1 wzrost, J&k dom. kultury i wczasy. Nauczyły się słów Polska Lu­
dowa, nauczyły się słów aocjalizm i pokój. 

Niełatwa była droga, którą przeby}iśmy, niełatwa jest d'roga, któ­
rą mamy przed sobą. Nasza droga jest trudna, wiele usunęliśmy już 
przeszkód. i wiele mamy jeszcze przeszkód do usunięcia. Zdajemy so­
bie w pełni z tego sprawę, ale nauezyliśmy się i uczymy ciagle poko-
nywać trudności. · · 
Nauczyliśmy się tego, czerpiąc wzory z e>krytej chwałą Partii Bol­

s zewików i korzystając .z doświadczeń pierwszego kraju zwycięskiego 
'110cJalizmu :- Związku Radzieckiego. Nauczyliśmy się tego w toku 
walk rewolucyjnych i w zaciętej walce klasowej, staczanej każdego 
rlnia, każdej godziny. Uczymy się, budując nasz przemysł socjalisty­
tzny, nasz balłdel socjalist~czny i nasze rolnictwo socjalistyczne. 
Uczymy się umam •iając sojusz robotniczo-chłopski, kształtując nau-
kę i kulturę socjalistyczną. · 

Zrobiliśmy juz wiele i jeszcze więcej mamy do zrobienia. _Urzeczy­
wrntuiliśmy już wiele z tego, o co walczyły pokolenia polskich rewo­
lueJonistów, o co .walczył największy polski rewolucjonista, Feliks 
1>2i Prżyński. Urzeczywistniliśmy Polskę ludu pracującego, Polskę 
?: ;o.tązaną serdeczną przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim, Polskę idą­
cą dro?.ą wytyczoną przez Kraj Rad, urzeczywistniamy Polskę „me· 
talcw~ ', Polskę silną, coraz silniejszą. . · 

Jakie są źródła naszych osiągnięć? Pomoc, · przyjaźń i przykład 
z:;trn, władza. ludowa, poczucie odpowłedzialności za losy kraju sze­
rokich rzesz ludzi pracy. Partia, która przejęła dziedzictwo wielu po­
l: olei1 rei.volacjonistów polskich, przede wszystkim - Feliksa Dzier­
t y ii::;kiego, któremu wystawiliśmy pomnik w sercu Warszawy i któ­
remu wystawiamy pomniki codzienną naszą pracą dla Polski, dla lu­
du ~·racującego - oto źródła naszych osiągnięć. 

. 
Dzierżyi1ski - „symbol internacJonalizmu rewolucyjne_go, przepo. 

jonego płomiennym patriotł'.zmem, żarem poświęcenia i potężną wolą 
CZ:)lnu w walce o zwycięstwo komunizmu" (Bierut) - nauczył nas 
głębokiej solidarności z proletariatem innych krajów - internacjo· 
nalizmu, który nierozłącznie związany jest z głębokim patriotyzmem. 
Budujemy silną Polskę Socjalistyczną tak, jak uczył Dzierżyński. je­
den z czołowych budowniczych Kraju Rad. . 

Nasza partia przejęła po Dzierżyńskim rewolucyjne dziedzictwo. 
<!Zojność i bezkompromisowość w walce z wrogami ludu, z oportuniz­
mem, z socjaldemokratyzmem, z ::::.acjonalizmem. Nasza partia odzie­
dziczyła po Dzierżyńskim żariiwoś<~ walki o realizację leninowska. 
.stalinowskiej linii. Nasza partia przejęła po Dzierżyńl'kim jegn do 
świadczenia w łączeniu pracy politycznej z organizacyjną. 

Gdy dziś, po raz siódmy obchodzimy święto naszego wyzwolenia, 
grly czcimy je nowymi budowami, wzniesionymi dla Polski ~ilnej 
i r.1ezawisłej ~ ważnego ogniwa frontu pokoju i wolności, gdy k!lżdri 
•·oną węgla i stali, każdym metrem muru i toną zboża wnJr71·m:. 
przeciwko amerykańsko-hitlerowskim spiskom W{'mierzonym ·:•rze­
c1wko naszemu państwu, przeciwko ludzko:'.!ci, to wiemy, że urz~r.ey-
wistniamy dzieło Feliksa Dzierżyńskiego. . 

... Mamy pełne podstawy do dumy z dzisiejszych 

przemian, czynów 1 osiągn1ęc, w których uczestniczą coraz 

większe masy ludu polskiego, wzmacniając i podnosząc 
wzwyż siły oraz wartości materialne i duchowe naszego 

narodu,· tworząc nowe talenty 1 nowych bohaterów, naj­

lepszych synów i ·patriotów nasze j Ojczyzny Ludowej ... 

Naszym największym obowiązkiem jest dać jak największy wkład 
w •walkę przeciwko imperialistom amerykańskirr. i ich pupilkom-od­
wetowcom zachodnio-niemieckim, w oparciu o potężny Związek Ra­
dziecki, w walkę, która zagwarantuje światu pokój. Pragniemy pra­
cować taK, jak określił pracę Dzierżyńskiego towarzysz Stalin: .,nie 
znając wytchnienia, nie stroniąc od żadnej szere,~owej pracy. wal­
czą.c mężniP. z trudnościami i prze:iwyciężając je, oddając wszystkie 
s111e siły i całą swą energię sprawie, którą mu powier?:yla partia::." 
'w 11\IIĘ SIŁY I NIEZAWISŁOśCI POLSKI, 

. . . Są to osiągni~cia naszego narodu, który staje si4ł 
narodem socjalistycznym. 

\I I.\UJ<; POKOJU, 
W ThHE SZCZĘ:sCIA WSZYSTKICH LUDZI PRACY, 
POD SZT AND ARAMI 'MARKSA, ENGELSA, LENIN A, ST ALINA ~ 
NAPRZÓD DO SOCJAUZl\W! 8. Bie,rut 

Pamięci Feliksa 'Dzierżyńskieg:o 
P~zerą~~~~nie se~reł~rza ~omilełu Centralnego PZPR tow. Edwarda Ochaba 

~ygłoszo~e na uroczys ej kadem ·i w. 25 rocznicę śmierci Wielkiego Rewolucjonisty 
W cl1fr1 ihi>i";>z" m, w 25 rocznicę 

śmierci Feliksa .D::ierżyń!<kicgo, w ca­
łym kraj11 odbywają siQ uroczyste 
zebrania. po~więcone pamięci wiei­
kiego człowieka, wielkiego rewolu­
cjonis_ty; wielkiel[o svna .i:iarodu p0l­
skiego. 

Mili6nowe masy ludowe głęboko 
kochają i czczą pamięć płomiennej!!> 

I 
bojownika, który był wzorem cnót 
rewolucyjnych, czczą pamięć sławne­
go syna narodu polskiego, który 
wniósł ogromny wkład osobisty w 
dz:ido wyzwolenia naszej ojczyzny, 
czczą tiamięć bohatera Rewolucji 
Paźdz:iernikowej, wierneJ!o ucznia i 

towarzysza broni Lenina i Stalina. 
Poznając 7.ycie Feliksa Dzierżyń­

skiego, uczymy się jeszcze głębiej 
pojmować wielką sprawę wyzwolf!nia 
klasy robotniczej, której było poświę­
cone całe to piękne, płomienne ży­
cie rewolucjonisty proletariackiego. 
Poznać życie i działalność Feliksa 

Dzierżyńskiego, to znaczy jeszcze wy­
żej ocenić i podziwiać piękną i szla­
chetną postać niezłomneito rycerza 
i wodza polskiej nwolucji, przepojo­
nego miłością do sprawy · wyzwoleń­
czej, miłościę dla mas pracujących, 
a równocześnie nieprzejednaną nie· 
nawiścią do wrogów ludu, do wyzy• 
skiwac21,,v i jfnębicieli mas robotniczo­
chłopsk1ch. 
Głęboki, zniewalający urok wywie­

ra postać Dzierżyńskiego. Widzimy 
w nim wzór' rewolucyine-go. ~ocjali-

stycznego humanisty, nieugięcie wy- 1905-1906 r, w ciężkich latach sto- uczył się przyswajać sobie i opano­
pełniającego trudne zadania, związa- łypinowskiej reakcji, w krwawej bu- wywać niezawodny bolszewicki ori;t 
ne z surowym okresem walki na rzy pierwszej wojny imperialistycznej, teorii i praktyki rewolucyjnej. 
śmierć i Życie, o utrwalenie zdobyczy w ogniu wielkiej Rewolucji Paździer- Krytycz:nie oświetlając przesz:łoś6 
rewolucji, walki przeciw śmiertelnym nikowej, w obliczu zbrodniczego na- polskiego ruchu rewolucyjnego, 
i podstępnym jej wrogom, walki, któ- jazdu Piłsudskiego i ententy na Kraj stwierdzając, że SDKPiL nie wyzwo• 
rej zawsze przyświecał wielki cel Rad, ujawniła się z całą mocą z jed· !iła się spod wpływu centryzmu i nie 
wyzwolenia ludzkości od nędzy i wo- nej strony wierność Dzierżyńskiego potrafiła zaszczepić polskiemu ru• 
jen, od wyzysku i poniżenia czlowie· i kierowanej przez niego partii poi· chowi robotniczemu nowych wielkich 
ka, wielki humanistyczay cel zhudo· sk!ego proletariatu hasłom interna- zasad twórczego marksizmu, które 
wania komunizmu. cjonalizmu i zasadom rewolucyjnym, do międz:ynarodowego ruchu robotni-
Głęboki humanizm socjalistyczny a z drugiej strony zdradziecka rola czego wnieśli Lenin i Stalin, będzie• 

Dzierż~ńskicgo - J'rzejawia się ze i.ocjal-nacjonalistycznych agentur bur· my równocześnie z całą s'ilą pod• 
szczególną siłą w ic!!o stosunku do żuazji. kreślać , że zarówno polski prolet&• 
dzieci. Np. w jego ojcowskiej trosce 1 z pers kt 25 1 t h' t ·· . riat, jak i cały naród z najgłębsze 
o uratowanie i zabezpieczenie nrzy- j d · pe YjY a - · 15 ~ru wi- czcią i miłością odnosi się do SDKPiL, 
szłości bezdomnych dzieci o uchro- kzuny · sz~z!gó. n~e ~yrazm~, ze wal- a zwłaszcza do 1·e1· przywódców, pio• 
nienie ich przed "' .' . • - a Dz1erzynsk1ego 1 SDKPiL o zwy· na1„01 szym1 na- · t ·d · b t t . b · 1 nierćiw marksizmu w Polsce, wycho• rte_pstwami rui·ny 1· rozprzęz·eni·a, ,·a- c1~s wo. 1 e1. r.a ers wa • .roni po • k h k h b t k ł wawców polskich mas robotniczych kie przyniosła wojna' imperjalistycz- 5 ic ! r?S"fJ.5 • ic · ro 0 ni ow, yva • w duchu nieugiętej wałki klasowej ł 
na i kontrre~·rolucyjna interwencja. ka Dzierzy~~kiego, 'Marchle~skiego, niezłomnej wierności zasadQm inter• 

Na przykładzie Feliksa Dzierżyń· W~soło~sk1e~o, . K~na, św1erc~e~· nacjonalizmu. 
skiego masy rracujace uczą się, że u !k!ego 1 .wielu tysię~y rewol~cJOf!I·. Będziemy przypominali stanowisko 
rewolucjonisty • boiszewika nie ma i ~tow I P~!skich 0 ~wyc!ę.stwo .wielluei Lenina, który krytykując wielokrot· 
nie może być rozdźwięku między sio- rewo. UCJI proletariackieJ, mia~a za· nie luksemburgistowskie błędy 
wem i czynem, ucza się bezgranicz· sadmcze, • p~z~łomowe zna~zeme ~l~ SDKPiL, zwłaszcza jej błędny sto• 
nej ofiarności, niezłomnego męstwa, całego pozm~isz~g? rozwoiu polsk!eJ sunek do prawa samookreślenia na• 
nieugiętej wierności dla zasad mark· klasy robotn1cze1 1 narodu '?-olsk1e-
sizmu • leninizmu. go: toro'!'ała drc;il!ę wyz~olemu Pol- rodów, podkreślał, że SDKPiL-owcy 
• Dzieri"'Ó.ski był i i'cst dla n ._ ski z ka1dan ucisku socialnego ; na- posiadają historyczną zasługę głoszc• 

1 h '· . . . as na1 rodowego. nia i realizowania ogromnej donios-
sz ac ctn1e1szym „uosob1emem wy- łości zasady najściślejszego sojusi:n 
~utego. ~ walce b~ater~!wa polskich Y" świe~e własnych naszych poi- klasowego polskich i rosyjskich ro• 
1 rosv1sk1ch robotników , symbolem sk~h doświadczeń, zdobytych w cięż. botników. 

M!_sJ pracujące lodzi czczą pamitć Wielkiego Rewolucjonisty 

ws~óln?łY l~só:w historycznyc~ pol- kiej walce z ~rogiem klasowym, i17ż SDKPiL była tym nurtem klaso• 
~k1~h 1 rosv1sk1ch mas pracu1ących, po przepędzemu okupanta, w okresie .wym, który mim.o swej nicdojrzałoś­
• w1asł~n.e1?1 nowej epok! braterstwa or~an.iz.cwania pierwszej w dziejach ci i swych licznych błędów skupiał 
1 przy11zn1 narodu i>olsk1ego z naro- polsk1e1 władzy ludowej, jeszcze le- najbardziej rewolucyJ'ne elementy 
dami Związku .Radzieckie~o, tych no- piej rozumiemy, bardziej cenimy i proletariackie i reprezentował zdoi• 
wycb braterskich stosunków wzajem- kochamv Dzierżyńskiego, jako nau- ne do rozwoju twórcze siły polskiego 
nych, .które dziś nrzestały . ju~ .być czy~iela czujności ~ewolucvi1:1ei. i or- ruchu rewoluc~jnego. Wyrosła z po• 
!J!arze~1em, przyoble.kły się 1uz w Jtanizatora budowmctwa soc1ahstycz- łączenia SDKPiL z PPS _ Lewica _ 
ciało. 1 ~r~w, stały się radosnlJ rze- nego. Komunistycz:na Partia Polski wal· 
c:cyw?st~sc:_ią.. . . . s.tudiow11;nie. . ży.cia i działalności czył~ bohater~ko o obalenie pano• Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 

w ZPB ·im.- „Stalina·: 
Ulica 'l'argowa w Łodzi. Tu mieści 

się Tkalnia Żakardowa i Automa­
tyczna ZPB im. Stalina. Tu w 1906 
roku przemawiał do tkaczy b. fa­
bryki Grohmana, Feliks Dzierżyń­
•ki - niezłomny patriota i interna­
cjonalista. Nawoływał do walki z 
wyzyskiem, do walki o wolną, nie­
podległą i socjalistyczną Polskę. 

Ze wszystkich stron miasta ciąg­
ną na ulicę Targową setki ludzi. Idą 
robotnicy z Bałut, Staromiejskiej, 
Górnej, Rudy Pabianickiej i innych 
dzielnic miasta. W ich rękach sztan­
d;1 ry p:utyjne i związkowe. Idą 
rn:ódzi r:wzodownicy pracy z fabryk. 
n'd:idńw produl;cyjnych, instytucji 
i szkół niosąc dumnie proporce i 
.'ztandar,v młodzieżowe. 

Gmach fabryczny ZPB im. Stalina 
udekorowany flagami. Na tle dra-

pel'ii portret Feliksa Dzierży1isliiego, 
pod którym napis głosi: „Cześć pa­
mit:ci Wielkiego Polaka, niestru­
dzouege bojownika o zwYch:stwo 
komunizmu". 

Nieprzerwanym strumieniem na­
pływają wciąż nowe i nowe dele­
gacje robotnicze, przedstawiciele 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 
Zbliżają się do trybuny starzy 

SDKPiL-owcy - współtowarzysze 
walk Feliksa Dzierzyńskiego: 70-let­
ni robotnik, tkacz, Fran~iszek .Jo­
atihimiak, pracujący obecnie w Za­
kładach im. Barlickiego. U niego to 
przebywał przez dwa tygodnie Fe­
li~ Dzierżyński, kierując walką 
łódzkiego proletariatu. 

Idzie 83-letni Józef Kawczyński, 
były członek Komitetu Łódzkiego 

SDKPiL, siwiuteńki jak gołąb Mi­
chał Woźniak, odznaczony w Polsce 
Ludowej Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Idzie jego rówieśni!>. tow. 
Minich, Józefa Bariaszowa. s tara 
działaczka SDKPiL oraz .Jan l\lriiz. 

Na trybunę wchodzą: I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Paweł Wojas, I se­
kretarz KW PZPR, tow. Leon Sta­
siak, sekretarz KŁ PZPR, tow. Hen­
ryk Winter, przew. Prezydium RN 
tow. Marian Minor, tow. tow. Bu­
gajski i Wróblewski, przedstawiciel 
wojska, tow. płk. Frydman. 

Orkiestra gra hymn pmi ~wowy. 
Uroczystość otwiera przewoaniczą­
cy rady zakładowej tkalni, tow. Pa­
luch. 

- Zakłady nasze - mówi w.śród 
ogólnej ciszy - obchodzą dziś uro-

CDa.Jszy ciąg na str. 2-ej) 

Dz1enynsk1 był 1 Jest dl• polskich Fehksa Dz1erzynsk1ego uczy nas roz- wanu1 wyzyskiwaczy i w najtruclniej­
m.as p~acujący~h w.zorem proletariac· wiązywać wiele zagadnień, stojących szych warunkach dzikieJ!o terroru 
kte~o mternac1~nahzo;iu, ~tóre111;u ob- d.ziś ~rzed partią polskiego proleta· faszys~owskiego, nieugięcie głosiła 
~Y. 1esł wszelki nac1onaln:m 1 za- riatu 1 przed naszą władzą ludową, hasła internacjonalizmu prołetariac:· 
sc1an~o.wość, który przy~złość i uczy nas bić wroga ldasoW'el!o ,n'ło,vnie kiego i solidarności z rewolucją ro• 
szczęsc1e ~...-łasneJ!o n~rod11 wiąże nie- celnie i umiejętnie, jak bił ·go nai- syjską, mimo pogromowej, ant,ykomu• 
rozerwaln!e ze zwyc1ę;h7em między- większy polski rev:olu~jonista, wy- nistycznej i. i:ntyradzieckiej nagonki, 
narr:idowe1 sprawy ~oc1ahzmu. chowany przez w1ellucgo Lenina, prowadzone1 przez cały obóz bur• 

W t~·udnych przełom~wych okre~. przyj-~cie.1, .towarzys~ walk i wierny żuazyjny, od endecji do prawicy PPS. 
~ach . !ak np. \V 'Jl<res1e rewoluc11 ucz en w1clk1 e~o Stal ma. Polski ruch robotniczy, wychowa• 

ny przez SDKPiL i przez KPP w du­
chu internacjonalizmu proletariac• 
kieS(o, coraz bardziej zbliżał się do 
leninowskiej, bolszewickiej teorii i 
praktyki, wy~alał się spod wpływu 
poz?stał?ści teorii oportunistycznych, 
nac1onaltstycznych i lewacko-sekciar• 
skich. 

Wielki nauczyciel i organizator 
polskiej klasy robotn~czej 

D~ierżyński był !1~uczycielem i or• I wielkiej, bolszewickiej cnoty, tej 
gamzatorem polskteJ klasy rebotni- wielkiej, bolszewickiej umiejętności 
czej, był organizatqrem i przywódcą krytycznego ustosunkowania się do 
sławn~j p~rtii polskiego . proletari~tu własnej działalności i do własnych 
SDKPiL, Jego losv osobiste splec10- błędów. 
nc. ~ą nierozerwalnie z losami poi- Nic dziwnego, że w związku z uro­
~k1e1 klasy robotniczej. Dzierżyński, czystościami poświęconymi pamięci 
Jako rewolucj~nista - leninowiec Dzierżyńskie~o, wiele mówi się na 
zawsze. P_Odkre_slał znaczenie . samo- zebraniach, w · prasie i wydawnic­
krJ:tyk1 1 umiał bez~zględme, po twach P,artyjnych również o błędach 
le111'!owsku, krytykowac własne błę- SDKPiL, o drogach i formach prze­
dy 1 . błędy SDKPiL, której prze- z~ciężania tych błędów przez pol­
wodz1ł. sk1 ruch robotniczy, który przy po-

Uczymy 1ię u Dzierżyńskiei;.> tej mocy wielkiej partii Leńina i Stalina 

. Doniosl!ł rolę w procesie dojrzewa· 
ma polsJue.lfo ru~hu rewolucyjnego I 
przy11wa1an1a sobie przez partie za­
sad leninizmu, ode~rał Feliks Dzier• 
żyński, który wałcząc bezpośrednio 
u boku Lenina i Stalina, na czoło­
wvch pozycjach Rewolucji Paździer­
nikowej, mó~I pewniej i szybciej od 
innych !'ewolucjonistów polskich przy-

(DaJszy ciąg na str. 2-e.i) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~--

.Niech żyje 22. lipca, dzień powstania Polski Ludowej - święto narodu polskiego! 
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PAMIĘCI FELIKSA DZIERŻYN.SKIEGO 
(DaJsey ciąg ze str. 1-ej) 

- swou; 1obie zasady bolszewickie, 
stać się bolszewikiem. 
Dziś najszersze, wielomilionowe 

masy narodu polskiego zdają sobie 
sprawę z tego, jak przełomowe zna­
czenie dla losów naszego narodu 
miało zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej i przyjaźń , polsko -
radziecka, 

Idea, której heroldem i szermie­
rzem był Feliks Dzler.&yński, przy­
oblekła. się w ciało i krew, stała 
się nieodwracalnym faktem, stała 
się treścią życia narodu. 

Polska. Ludowa. związana jest nie­
rozerwalnymi węzłami sojuszu I 
najgłębszej braterskiej preyjaźni z 
potężnym Związkiem Radzieckim, 
opoką pokoju światowego, wyzwoli­
cielem naszego narodu i innych na­
rodów Europy środkowo i południo­
wo - wschodniej. 
Zwycięska' partia polskiego ludu 

pracującego, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, wyrosła z tego 
samego nurtu rewolucyjnego, któ­
rego najwspanialszym reprezentan­
tem był Felłks Dzierżyński, wyro­
sła. z tradycji Pierwszego Proleta­
riatu, SDKPiL, KPP, PPR I lewicy 
PPS, stała się wielką i ZWYclęską 
pa.rtią ma.sową, stała się „potężnym 
orężem w rękach proletariatu", sta­
ła się realizatorem tych zasad, któ­
re głosił i u boku Lenina i Stalina 
wcielał w zycie Feliks Dzierżyński. 

Polska Zjednoczona Partia Robo­
tni.cza skupia wokół siebie wszyst­
kie postępowe i patriotyczne siły 
społeczeństwa polskiego. W ciężkiej 
walce z okupantem, rodzimą rea­
kcją i wszelkiego rodzaju agentura-

mi imperializmu, partia na czele wie obrony pokoju i postępu. 
mas ludowych rozgromiła wrog1' P-0lska Ludowa jest krajem silnym 
klasowego l w nowych ·warunkach i niemlcżnym, związanym przyjaź­
historycznycb, stworzonych przez nią i 1ojuszami ze wszystkimi sąsia­
ZWYclęstwo Armii Radzieckiej nad da.mi, a przede ws-iystkim z pót1~ż­
hitlerowsklm najeźdźcą, potrafiła nym mocarstwem socjalistycznym­
urzeczywi5tnUi marzenia całych po- ze Związkiem . Rad7liecldm. Z roku 
koleń rewolucJonlst6w, stworzyć na rok rośnie nasza gospodarka na­
rząd robotniczo-chłopski, który po~ rodowa, zbliża.jąc się do p!YZi-0mu 
łożył kres panowaniu burżuazji I najbardziej , rozwiniętych krajów 
pchnął rozwój naszego narodu na kontynentu europejskiego. 
nowe. soc.ialistyczite tory. Preed kilku dniami ogłoszorio ko-

POD KIEROWNICTWEM POL- munikat PKPG o osiągnięciach go­
SKIEJ Z.JEDNOCZONEJ PARTII spodarczych w pierwsrz;ym półrocrz:u 
ROBOTNICZEJ WCIELAMY DZIS 1951 roku. W pooornie suchych cy­
W iYCIE HASŁA, KTÓRE BYł,Y frach komunikatu z.awarta jest cała 
DROGOWSKAZEM DZIERżY!Q'- epopea pracy i walki nasizego na­
SKIEGO, UM~CNIAMY DYKTA· rodu. 
TURĘ PROLETARIATU, RUDU· Produkcja przemysłowa w pierw­
JEMY POLSKĘ SOCJALJSTYCZ- szym półroczu roku bież. wzrosła o 
NĄ. 29 proc. w porównaniu z pierWSClym 

Feliks Dzierżyński i dziś, po 25 półrocrzem r. ub. 
latach od tragicznej daty 20 lipca Osiągnięty poziom produkcj~ prze-
1926 roku, przykładem swego życia, mysłowej w pl"Z.eliczeniu na głowę 
swego hartu rewolucyjnego, swego ludności jl'st e: górą trrzy i pólkrotnie 
talentu orranizacy.tnero, swej boi- wJęk~y od poz.iomu produkoj:i pr-.ic­
n.ewickiej energii i niezłomności, mys!owej w okre&ie przedwojennym. 
pomaga nam w przezwycłęźaniu Wydajnotć pracy w porównaniu z 
trudności budownictwa., łrudnoścl rokiem ub. wrz.rosła w przemyśle 
walki klasowej, pomaga nam roz- państwowym 0 14 proc. 
wijać twórcze, potężne siły polskie-
go ludu pracującego. Cyfra ta jest wspaniałą ilustrac.lą 

Siła Polskie.J Zjednoczonej Parlłl patr.iotyzmu, ofiarności i świadomo­
Robotniczej płYnle również z wiei- ści soajallstycznej naszej bobater-
kich postępowych traclycji polskie- sklej klasy robotniczej. . 
go ' ruchu naroclowo • wyzwoleńcze- StaJe podnoSi się równ:ież produk-
go, a zwłaszcza. polskieJCo ruchu ro- oja rolna. 
botniczego, 'I tra.d;vc.ii Kościuszki I Na wsi główną rolę nadal ' odgry­
Lelewela, Bema. i Jarosława D~- wa gospodarstwo jndywidualne, o­
browskiego, a zwłaszcza z tradycll ~k którego umacnia się i krzepnie 
Waryńskiego I Dzieri.yńsldego, Ró- selctor soc-jQlisty=iy, obejmujący 
ży Luksemburg i Marcl1lewskie1m. j pai1stwowe gospodarstwa rolne i z 
Okrzei i Barona, Buczka l NowotkL górą f;rcz.y tyS:iące spółdzielni pro-

. dukcyj:nych. , · , 

fundamentem dyktatury proletaria­
tu. 

Studiowanie życia i działalności 
Dzierżyńskiego na posterunku prze­
wodniczącego Najwyżsfl.ej Rady Go­
spodarstwa Narodowego ułatwi 
również nasizym d~fałaczom gospo­
darczym przyswojenie sobie bolsrze­
wickiego stylu pracy i zapamięta.nie 
tej prawdy, ,że rozwój przemysłu 
socja.listyc~ego, będącego główną 
dźwignią c>ałego rnzwoju gospodar­
c'zeg~ musi być zharmoni2owany z 
ro1.wojrm rnlnictwa. a polityka go­
spodarcfa dyktatury proletariatu 
musi pamiętać o konieczności umie­
jętnego łączMtia ind~•wldualnyeh in­
teres(1w chłopa t>racującego z ogól­
nymi intrresami soeja.llstyeznyt11i. 

Wszelkie próby praeskakiwania 
etapów, wmelkie lewackie awantur­
nictwo, wszelkie próby komendero­
wania chlop11 mi, wszelkie lekcewa­
:ien·ie potrneb indywidualnych gospo­
darstw chłop~k ich może przynieść 
tylko szkodę wi~lkiej sprawie soju­
szu robotnic7.o-chłopskiego i wielkie­
mu dziełu budownictwa socjalistyce-
nego. , 

Czcz!łc pamięć Feliksa Dzierżyń­
skiego będziemy tak jak On po le­
ninow slm umacniać sojusz robotni­
czo - cliłopski, fundament ustroju 
i budownictwa. socjalistycznego. 

P0mocy i przykładowi ZSRR 
zawdzięczamy możność budowania secjalizmu 

Feliks Dzierż)1ński, postawiony 
przez partię na czołowyJD posterun­
ku kierownictwa życiem gospodar­
czym olbrzymiego państwa, umiał 
z; honorem wypełnić powierzone 
mu zadanie, m . in. dlatego, że pa­
pierki urzędowe nigdy nie przy­
słoniły mu żywego człowieka, dla 
którego dobra ten aparat gospodar­
czy winien pracować. 

Feliks Dzierżyński, taik jak i jego Dr.ierżyński - wierny uczeń 
wielcy nauczyciele Len·in t Stalin, Lenina i Stalina, nigdy nie traclL 
nieustannie przypominał,_ że władza kontaktu z masą robotniczą i nigdy 
socjalistyczna winna umacnfać. so- j nie tracił z oczu ezłowielca pracy. Dzierżyński, wierny towarzysz I wego, stosowanych w walce z ru-

bajów Lenina i Stalina, jeden z chem rewolucyjnym, była działal­
wielkich budowniczych potęgi noś6 zamaskowanych dywersantów 

jusz robotniwo-chłopskl, będący Dziedyńslcl, criłonek kierownictwa 

Akademia Wojskowo-Polityczna 
F. Dzierżyńskiego 
18. VII. 1951. 

• • • nazwana 1m1en1em 
Dekret z dnia 

. ZSRR, pierwszego w świecie pań- I piłsudczykowskich w pols~im ru~ 
stwa robotników i chłopów, jest i chu robotniczym, a na arenje mię­
powinien być dla polskich mas lu- dzynarodowej potworna zdrada ti­
dowycb, dla budowniczych Polski towskich najmitów imperializmu. 
Socjalistycznej wzorem, jak walczyć Każdy komuiiista musi nieustan­
z podstępnym wrogiem klasowym, nie pamiętać o n-iebczpieczeństwie 
jak strzec interesów naszego pań- gr«rlącym 2e strony nike-zemnego i Na podstawie Art. 4 ustawy konsty- litycznej ~z .. U. R. P. Nr. 17, l)oz, 
stwa ludowego, ja.k budować socja- -nieprzebieradącego w środkac.h Wro· tucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r, o 135} nada1e się nazwę „AKADEMIA 
lizm. 118 imperialistycznego. Musi parnię- ustroju i zakresie działania najwyż- WOJSKOWO - POLITYC~NA IMI~; 

Polskie masy ludowe budują fun- tać o SWYCh obowt~kach wobec kia- szych ori~anów Rzeczypospolitej Pol- NIA FELIKSA DZIERżYNSKIEGO · 
damenty socjalizmu w warunkach sy robotnica:ej i spraiwy soojalizmu, ski i •ustawy z dnia 26 maja 1951 r, o l Art. 2. Wykonanie dekretu poru­
znac:mie bardziej sprzyjających, a- musiimy C211wać dnfom i nocą. aby upoważnieniu Rządu do wydawania cza się ministrowi obrony narodowej, 
niżeli> przed trzema dziesiątkami agentom imperla.Ustycznym Die dać dekretów z mocą ustawy (Dz. U. R. P, 
lat budowali je robotnicy i chłopi momoścl wda.rei.a się w szeregi ru- Nr, 30, poz, 255) - Rada Ministrów Art, 3. Dekret wchodzi w życie z 
Związku Radzieckiego. chu robotnłezego, aby chronić apa- postanawia, a Rada Państwa za- dniem ogłoszenia, 

Offarom I WYSiłkom narod6w ra- rat państwowy i gospodairczy, m- twierdza, co następuje: Prezydent Rzeczypospolitej - Bo-
dzieckich, ich męstwu i witrwałoś- kłady prremysłowe i rolne, trans- Art. 1. Akademii Wojskowo-Poli- lesław Bierut, Prezes Rady .Mini· 
ci, ich osiągnięciom i zwycięstwom port i handel socja.listycrmy pnel) tycznej, utwi;irzonej na podstawie strów - Józef Cyrankiewicz, .Mmi­
zawd7,ieczamy możność budowania ręką i dyweują agentów-imperiali· ustawy ~ dnia 22 marca ,1951 r . . o -StQr .Obr.ony, Nar-edowej - ·Jeonstanty 
socjalizmu w szybszym tempie, w styC'Zllych. utworzeniu Akademii Wotskowo-Po· Rokośs11wski, .Marszałek Polski. 
pumvślniejszych warunkach, kosz- Pmykład 'WUelkiegq dektsty, nfe I P.SZemiańowanie żakłaa6w 
teJB bez ,porównania. mniejszych o- znaijącego w-ytchnienia w --służbie, I " ·, - ·- ·; ' - . : 
fiar. · czujnde stlr2egącege • fzrlobyozy klasy ltRAKóW '(PAP). - W podniosłym ' · ' • • • 

Nie znaczy to oczywiście, ~e trud- ':'<>botndorej, bezlitośnie unicestwi.a- nastroju obchodziły 25 rocznicę śmier- KRAKÓW (PAP}. - Przed ~ma· 
naści tego budownictwa są małe t 3ącego wrogów klasowych, wzipdegów ci wielkiego przywódcy klasy robot· chem Fabryki Lokomotyw w Chrza­
błahe, że rozwój będzie postępował impe:rl4lilistyc7.nych, dywet'Sanlf:ó~ i niczej Zakłady Przemysłu Azotowe- nowie zebrała się cała załoga na 
łatwo i bez wstrząsów, na odwrót, 11:di:a3c6w, przykład Feliksa D7ller• go w .Mościcach. Zgodnie z wolą ca- uroczystości nadania zakładom imie• 
trzeba podkreślić, że walka. klasbwa źyn.sklego .zagrzewa ! będ~e zagrze- lej załogi zostały one przemianowa- nia ~iwiększego polskiego rewolu­
na obecnym etapie historycznym ~".. polskliob komuntStów 1 -praeow- ue na Zakłady Chemiczne im. Feliksa cjopisty - Feliksa Dzierżyńskiego. 

wielkiej parii! bolsze"{ickiej, nigdy ja.ką otrzymuje od ZSRR, od pa6-
nie zapominał o dialektycznych pra- stwa, którego powstanie w ognia 
wach rozwojowych, o konieczności Rewolucji Październikowej było 
przezwycięża.nia atarych tradycji. największym zwycięstwem nie tył. 
starej obyczaJowoścl, starych nawy- ko rosyjskiej, ale i całej międzyna­
ków, wyrosłych na gruncie ustro.iu rodowej klasy robotniczej. 
kapitalistycznego. o k1J1tie~no$ci ll- Dzierżyński 1 śkupieni wokół nie­
porczywej wa.lki dla wychowania go SDKPiL-owcy z największym 
mas robotniczych na przykładzie entuzjazmem witali ii;wycięstwo Re- , 
przodujących robotników - komu- wolucji Październikowej, walczyli 
aistów, nowatorów, racjonaliza.to- o to zwycięstwo i o umocnienie 
rów, przodowników pra~y w duchu zdobyczy tej rewolucji, która sta­
bezrranlcznego oddania sprawie lu- nowi największy przełom w dzle-
du pracującego. jach całej ludzkości. 
Studiując życie i d:tńałalność Fe- Dzierżyński 1 walczący w szere-

Hksa Dzlerźyńsldego, będziemy u- gach obrońców młodej Republiki 
~Il się leninowskiej pnwdy, że Rad komuniści , polscy nigdy nie 
w polityce gospodarCllej państwa tracili sprzed oczu Warszawy i Pol­
dyktatury proletariatu wyraża 'ilę ski, przeciwnie, zdawali sobie do­
wiara w niespożyte siły masy ludo- brze sprawę z tego, że ich walka w 
wej, w zdolność klasy robotniczej szeregach Rewolucji Paźdzlemlko­
do pokierowania losami narodu, w wej ma również życiowe znaczenie 
zdolność kl11.Sy robotnlc~j i mas lu- dla polskiego ludu pracującego, te 
fJowYch do ponoszenia ofla-r. niera-i zwycięstwo rewolucji rosy.fskie3 to­
wiell<ich ofiar, dla realiza~ji wiei- rnjc drogę do wolności Polski, te 
kleiro celu. ~la wtmocnienia , potę![i w warunkach socjalizmu Polska 
przemysłoweJ i obronnej nowego rozkwitnie jako „wolna wśr6cl wol­
sccja.Iistycznego państw:'· nycb i równa wśród równych w 

Polska Ludowa rozw1.ia 11ię i roz· bratniej rodzinie narodów". W Pol­
kwita dzięki twórczej pracy na.rodu I sce Ludowej marzenia. Dzierbń­
kierowanego przez PZPR i dzi1;ki skiego stały się radosną rzeczywis­
tej braterskiej, ogromnej pomocy, tością. 

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i -Stalina 
- naprzód do walki o Polskę Socjalistyczną 

Władza ludowa zdobyta krwią i Marchlewskiego i Felik11a Dzieriyi\­
ofiarą setek tysięcy najlepszych pa- sldego. 
triotów i rewolucjonistów rea.li:r.uje· Trudne i slrnmplilrnwane zada­
te hasła i te cele, za które całe swe nia stoją przed nami zarówno na 
życie walczył wielłd syn na:;;zego froncie wewnętrznym, jak i na a­
narodu, sławny wódz polskiego pro- r(>nie mięr:lz:ynarodowej w obliczu 
letariatu, Feliks Dzierżyński. zbrodniczych knowań imperializmu 
Cały polski ruch robotniczy pod anglo - amerykańskiego i neohi­

wpływem doświadczeń i zw;vcięstw tlerow skiego. 
Rewolucji , Październikowej dojrzał Ma.fąc · przf'd oczyma ~wletlantł 
i okrzepł, stopniowo pn:ezwyci~a.ią<' llostać wielkiego rewolucjonisty. 
swe dawne, nieraz zastarzałe bł!)- wielkiego syna narodu polskiego, 
dy. , • zbro.ini w orez zwycięskiej teorii 

W oparciu ~ bratnią pomoc marlt~h~mn - lehinizmu, wierni re- · 
WKP(b) nasza partia - PZPR coraz woluoy.i'l:vm zasadqm lntemacjo­
lepiej uczy się władać zwycięskim nafo:mu proleiarlnckiego, ożywieni 
orężem leninowskim, uczy się bići cluchem ntfłośel ojczyzny, wierni 
wroga klasowego tak jak go bill nMzym WIPllrlm narodowym ple­
bolszewłcy, tak jak· go bił Dzierżyń. bc,jskim I prQletarlacklm trad:vc.!om, 
ski. '1od , Przewodem tow. Bieruta 

himiąc ,_po bolszewicku wszelkie 
W oparciu o sojusz i przyja~ń te 11ri:es?:kotly. demaskując I unie­

Związkiem Radzieckim, o brater- I e1}~oc11iwiając wrog'a · klasowego, 
ską pomoc wielkiego narodu ra- · po,Jddem:v nieugięcie naprzód pnd 
dziecklego rozwija się i rozkwita na- I wielkim sztandarem Marksa • En­
sza wyzwolona ojczyzna - Polska I gr.lsa - Lenina ł Stalina do nowych, 
Ludowa, Polska realh;ująca. testa- 11w:vdęskich bojów o Polskę Socja­
ment Jarosława Dąbrowskiego· I lis~czną, o szor.eście naszego naroda 
Ludwika Waryń1'klego, .Julian11o i cale,f ludzkoścJ! 

Biuro Swi~łow~j, ~R~g~;tY .. PÓkoiu 
· rozpoczęł_o obrady w Helsinkach 

HELSINJ{I (P Ąf), ...-:: W dniu 
ZO lipca rozpoc:ręły się w Hel­
sinkach obracly Biura. Swiato­
wej Rady Pokoju pęd przewocl­
nictwem prof. Fryd~ryka Jolłot­
Curie. 

Komunikat sekretariatu Swla­
towej Rady Pokoju stwierdza, 

ie,ob~y -Biura • potrwaJlł det" 
dnfa 23 lipca włącznie I ie Biu· 
ro omówi na tle obecnej s~tua­
cjl międzynarodowej przebie1 
trwającej we wszystkich kra­
jach kampanii na rzecz za.war· 
efa Pa.ktu Pokoju przez płę6 
wielkich mocarstw. 

zaostrza. się, że gnijący imperializm. n1~ow ~a~u. bezpieczeńs:wa. pol- Dzierżyńskiego. 
zbliżając się do nieuchronnej zgu- sit.ich robotMkow ~ chłopow, par- -------------r------------------------------------~----------:.........; 
by, stosuje najbardziej podstępne i tyjnych i ~ezpartyJnyc.h • budownł" Zobowiqzania na cześć 22 Lipca - ·wykonane 
zbrodnicze metody aby odsuną6 czycb socjaltzmu do wzmozon~ i M· . --------
chwilę swe1 nieuniknionej śmierel. ostrzoneJ czujności w oblic:l.U po- · · 

Przykładem szczególnie podłych dlycb knowań imp.erla.llzmu anglo - Radosne meldunki· z 10· dzk1·ch zaklad·o· w pr'acy· podstępnych metod wroga klaso- amerykańskiego i jego agentów. 

·Polska Ludbwa 
- krajem silnym i niezależnym 

Zaledwie 7 lat minęło od ohwili, 
gdy zwycięskie airmie radrzieckie 1 
walcząca u icł1 boku Pierwsza Ar­
mia Polska przepędziły okupa.nta 
hitlerowskiego z prawobrizeżnych re­
jonów polskich, a wkTótce potem wy­
zwoliły cały kraj. W ciągu łych 7 
lat naród nasz dokonał gigantycznej 

praicy pokojowej, dźwignąt z raln 
bestialsko znoinc>.Zoną i spaloną p~ 
hitlerowc6w Warszawę, odbudował 
tysiące w9i i setkł mla.iit, :rozwinął i 
w coraz szybszym tempie nadal roz­
wija swe potęZne siły twórcze na 
fronoie gospodarczym, kulturalnym i 
polltycmym, służące wielkiej spra· 

ZPB IM. R. LUKSEMBURG 
W ramach realizacji podjętych 

zobowiązań · tkalnia ZPB im. Róży 
Luksemburg wykonała już 8.491 m 
tkanin ponad plan. Pr:tędzalnia wy­
pełniła swe zobowiązania w 91 proc„ 
a ~ykończalnia w 97 proc. 

W pełni wykonano już wiele zo­
bowiązań indywidualnych, a nie­
które · z nich znacznie przekroczono. 

I tak np. prządka Zofia Rosiak, za­
miast 116,ł proc. bazy . wykonuje 
119,6 proc., Stanisława Karlikowska 
zamiast 130, 7 proc. - 132, 7 proc., 
Halina Gruszczyńska mmiast 125,3 
proc. - 127,6 proc„ a wrzecieniar­
ka Stanisława Jarosz zamiast 139,1 
proc. - 140,9 proc. Znacznie prze.; 
kroczyła swe zobowiązanie Janina 
Rygielska, która podniosła. wykona­
nie swej bazy ze 129,3 proc. na 135,9 
proc. 

ników, którzy podjęli dodatkowe 
zobowiązania o charakterze porząd­
kowym. 

Wykonanie podjętych zobowiązań 
jest na ukończeniu. Dotychczas za­
łoga nasza wykonała zobowiązania 
na ogólną sumę 212.051 zł. 

POŁNOCNO-ŁODZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO 

PÓŁNOCNO-ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

PASMANTERYJNEGO 
Załoga P-ŁZPP do dnia 15 lipca 

wykonała zobowiązania· podjęte na 
~ześć VII rocznicy PKWN, reperu­
Jąc dodatkowo 80 fartuchów rooo­
czyc?, przeprowadzając remqnty 
krosien oraz wykonując inne prace 
gospodarcze. 

Korespondent z. Kędzierski po- ZPP IM. LENARTOWSKIEGO 
ZPW IM. GWARDII LUDOWEJ wiadamia: .Zgodnie. z powziętym zobowiąza-
Zobowiąrzania, p<>djęte pnzaz: Trelo- W Czynie Lipcowym wzięło ruem - pisze tow. Cyndler - r:ało· O ~słon ięcie ta-licy paQt~ątkowij 

w ZPB im. Stalina· 
gę ZPW im. Gwardii Ludowej, zo- udział 697 pracowników. Do dnia ga kotłO'wni przeprowadziła kapital-

t ł d · 16 bm całkowicie wy 20 lipca br. wykonano 88,5 proc. zo- ny remont . kotła wodnorurkowego s1a Y w mu · - bowiązań, nrzypada1·ących na lip1'ec, t konane. Czesalnia wełny i argony ,,,. sys .emem gospodarczym, przyspa-
zaoszczędziła 46.616 zł, pr(!ędzalnia a 132•8 proc. zobowiązań, których r~a_Jąc. 10.000 zł oszczędności. Wyró~­
wózkowa - 69.720 zł, dział mecha- termin realizacji przypadał na 20 ml1 s1ę: kotłowy, tow. Ignacy Pie-

l łabl. kt' n;czny - 18.231 zł. Ogo'lna wartos'c' lipca. W Wartach Pokoju W celu trzak palacze bracia Molk t (Dal""Y ci"g cze str. 1-ej) -. I ki szkó.ł i przedszkoli, żłobki .i par- Jego śmierci . ica, o.ra n.a ·~ uczczenia "'wi'ęta Od d · b' ' ' e, ow • .,,,. "' tni k d 1 I wykonanych zobowiązań wyraza się " ro zema ie- Gordek i tow. Pajerskl orąz bryga-czystość odsłonięcia tablicy pa!Dl'.\t- ki, szpitale, uczelnie, biblioteki i ł~- zawsz~ 1_1P~m~ę o res z1a a nos- sum"- 139.064 zł. rze udział 505 pracowników. da ślusarzy. kowej w miejscu, gdzie Feliks atry wznosimy w naszym mieście cl Dz1erzynsk1ego w Łodzi. „ ____________________ .:._ _________ _ 
Dzl·erżyński nawoływał proletariat na użytek Judzi pracy. . 'k Na Wartach Pokoju stanęło w 

Głos zabiera 70-letni bo3owm 0 tych zakładach 994 pracowników. I z ł ~ • ł łódzki do walki z wyzyskiem, do Na murach tej fabryki, w której władzę proletariatu, Franciszek Jo- ca ego w1a rodu hiszpańskiego przeciwko dyk-
walki - władzę proletariatu. przed laty prowadził Feliks Dzier- acbimiak. Opowiada zebranym o ZPW IM. WIOSNY LUDOW ___ „ ~~-~~ taturze Franco, 

Przemawia tow. Paweł Wojas, żyński robotników Łodzi do walki świetlal'),ej postaci Feliksa Dzierżyń- W Czynie Lipcowym brało udział ~~ - JEROZOLIMA. Dnia 20 lipca 
I sekretarz Komitetu Łódzkiego o taką Polskę. jaką dziś mamy, skiego, o jego niezłomnej woli wal- 383 osoby _ pisze Wacia.w Pawlak. - BOMBAJ. Biuro hinduskiego w meczecie, podczas nabożeńs.tw.,' 
PZPR. wmurowana zostaj~ w 25 rocznicę ki z wyzyskiem i uciskiem nie- Powzięte zobowiązania zostały już komitetu obrońc~~ p~koiu. uchwali"\ zatnordowanv został 69-letni król 

- W dniu dzisiejszym klasa ro­
botnicza Łodzi, masy pracujące 
Polski wraz z proletariatem całego 
świata składają bold największemu 
polskiemu rewolucjoniście, nieugię­
temu bojownikowi o ZWYcięstwo 
socjalizmu, bohaterskiemu szermie­
rzowi o wolność i niepodległość na­
szego kraju - Feliksowi Dzlerźyń· 
ski emu. • 

· W tej oto fabi:yce tow. Dzierźyń· 
ski kierował walką robotników ów­
czesnych za.1dad6w Grohmana. B:v,­
ły to czasy niesłychanego terroru 
caratu i · okrutnego wyzysku ze stro­
ny fabrykantów. W tych najcięż­
szych chwilach zagrzewał ich do 
walki Feliks Dzierżyński. Proleta­
riat -łódzki głęboko w sercu niesie 
pamięć o wielkim swym wodzu. 

Dzisiaj naród polski "' wolnej 
Ludowej Ojczyźnie jakże wspaniałe 
I inne życie buduje. Klasa robotni­
cza Łodzi, pracując w swoic~~ fabry­
kach, podnosi własny dobrobyt i sto­
pę życiową całego narodu. Dzlesiąt-

woli. · Wspomina piękne karty ży- w pełni wykonane, a nawet prze- ło szereg rezoluc11, zmierzaiących c!o Jordanii - Abdullah. 
cia wielkiego patrioty i internacjo- kroczone. Ogólna wartość dodatko- utnvalenia pokofu. :- TEHERAN. Irak, Arabia San• 
nalisty. wej produkcji wynosi ponad 50.000 • - BERLIN. Odbył się tu wieloty- dyiska, emirat Kuwejtu i inne pd-

- Każde jego słowo było bliskie złotych. uęczny wlec poświęcony przygoto- stwa środkowego W schodu, zażąda-
w tkalnl. wyróz' n1'ły s1·ę ob. Helena waniom do Zlotu Młodych Bo1·ownl- ły od amerykańskich firm podWJżki naszemu sercu, przemawiało do ro- - k opłat d~ierżawnych, · 

zumu, przekonywało. Pamiętałem na.- Janeczko i ob. Janina Pawlak, któ- ów 0 Pokój, NOWY JORK. Rząd USA po-
ukę Dzierżyńskiego podczas ciężkie· re wykonują 110 proc. bazy. W przę- - TEHRRAN. Policfa irańska za- s.tanowil wstrzy~ać wszelką pomoc 
go okresu Polski sanacyjnej, kiedy dzalni przoduje zespół Zygmunta. aresztowała sekretarza „związku f1nansową Iranowi, al:iy zmusić rząil 
walczyłem w szeregach KPP. Jego Woźniaka, osiągający średnio 120 wałki przeciwko imperialistycznym iraóski do ustepstw na rzecz Anitlil. -
wiara w nasze zwycięstwo pod- proc. normy. a ob. Bolesław Bara- koncernom naftowym w Iranie". , - MADRYT. W myśl zawa.rtegą 
trzymywała nas na duchu, gdy wal- simowicz, tkacz, przekroczył swe - NQWY JORK. W XV. 'roczni- z Amerykanami i>orozumienia, Fran• 
czyliśmy z okupantem hitlerowskim. I zobowiązanie o 2 proc. cę faszystowskiej rebelii przec1·wko co zobowiązał się oddać do dyspo-

. . Republice Hiszpańskiej, odbył się tu I z:ycji USA- bazy oraz kontyn§.enty 
Następu3e u~oczysty moment. Il~ ZAKŁADY WYTWÓRCZE wiec na znak solidarności z walk:, na- wojskowe, m. in. „błękitna dvw.izię". 

budynku fabryczne~o podchodzi WYŁACZNIKóW NISKIEGO . ' " 
I sekretarz KŁ PZFR, tow. W?ja_s, . NAPIĘCIA A-2 
dok~nując .uroczystego odsłomęcia Załoga tych zakładów pomyślnie 
tabhcy pamPl\tkowej. realizuje podjęte zobowiązania dla 

Orkiestra gra Międzynarodówkę, uczczenia VII rocznicy PKWN. Do 
Podchodzą delegacje robotnicze i dnia 19 bm. wykonano zobowiązanie 

ZMP-owskie, składając pęki czer- wartości 88. 156 zł. 

wonych kwiató'.l'', ZPB IM. 1, DYWIZJI 
Z tyslączn-ych piersi rozbrzmiewa KOSCIUSZKOWSKJEJ 

rewolucyjny hymn międz;rnarodo- Na Wartach Pokoju w naszym za-
wego proletariatu. kładzie - powiadamia tow. Majcb-

Ad. rzak - stanęło ogółem 316 pracow• 

,, 

Dziś, uroczysta sesja Radv Narodowej 
Dz:iś o godrz:. 16 w sali Filhairmonii przy ul · Narutowicza 20 

odpędzie s:ie urocciysta sesja Rady Narodowej m. Łodcl:i. \ ' 
W czasio sesji spośród radnych zostanie wyłoniona delegacja, 

która uda się do parku Poniatowskiego, na groby żołnierzy ra­
dzieckich i do płyty Nieznanego Zołnierza w celu 1.łożenia wieńców. 

Delegacje organirz.aeji spok::-z.nyct:i i zwią.zkowych zbiorą się 
dzic;iaj na miejscu składania wieńr.ó•v o godz. 17.45. 

F 
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Niech żyje awangarda klasy robotniczej, organizator zwy~ci~stw narodu polskiego 

Polska Zjednoczona Partia , Robotnicza 
Na nowym 

Manifest Lipcow y był aktem naro­
dzin nowej Polski. 22 lipca 1944 l'. 

różnił się zasadniczo od 11 listopada 

etapie .. historii 
KROCZYMY DROGĄ ROZKWITU 

I POMYSLNOSCI 

1918 roku. Państwo, które powsta- W tym samym czasie, gdy bur-
lo w rezultacie rozgromienia hitle- żuazyjne narody zachodnie targane 
ryzmu przez bohaterską Armię Ra- są nieuniknionymi sprzecznościami, 
c.iziecką, w niczym nie jest podobne naród polski staje się coraz bar-
do paiistwa polskiego, które ukształto- dziej zwarty i jednolity. W tym sa-
wało się po I wojnie światowej. mym czasie, gdy w Stanach Zjed-
Prawdziwa, rzeczywista niepodle- noczonych i krajach podporządko-
głość Polski Ludowej niczym nie wanych imperialistycznemu planowi 
pl'zypomina fikcyjnej, urojonej, kar- Marshalla szaleje nieokiełznana pro-
łowatej „niepodległości" obszarni- paganda wojenna, naród polski. złą-
cza-kapitalistycznej Polski. czony więzami przyjaźni z państwa-

Do 1944 roku byliśmy narodem mi demokratycznymi. jest poważnym 
burżuazyjnym, tzn. narodem, któ- ogniwem we froncie pokoju, które-
rego oblicze polityczne i kulturę du- mu przewodzi niezwyciężony Zwią-
chową kształtowała burżuazja. Kar:- zek Radziecki. 
tele i trusty rządzące krajem dyk- W tym czasie, gdy zdradziecka 
tuwały nie tylko ceny rynkowe na burżuazja Zachodu coraz jawniej 
towary, ale narzucały również spo- kupczy niepodległością i suweren-
łeczeństwu swoją burżuazyjną, re- nością swoich narodów, naród pol-
akcyjną i kosmopolityczną ideologię, ski. dzięki temu, że wszedł na drogę 
swoje tradycje, zwyczaje i normy socjalizmu; zabezpieczył swą nie-
moralne. „Lewiatan" rządził nie tyl- podledość i buduje nowe, lepsze iy-
ko w bankach, kopalniach, hutach cie. W tym czasie, gdy w krajach 
ale i w szkołach, uniwersytetach, w zachodniej Europy deptana jest kul-
instytucjach badawczych, w litera- tura narodowa, gdy amerykańscy 
turze i sztuce. Burżuazja kształto- gangr.t"!rzv zalewają te kra.ie nędz-
wała nie tylko kursy akcji giełdo- ną produkcją swojej ersatz-kultu-
wych, ale i umysły ludzkie. ry , głoszącej nienawiść do czlowie-

Polska klasa robotńicza pod wodzą ka. e:lorvfiku,iące.i wojny. u nas roz· 
swojej partii komunistyczile3 prowa- wija się coraz bardziej narodowa 
dziła zaciętą walkę nie tylko prze- ku 1t•"'" · knlful':\ rmkoi„. nostępu i 
ciwko faszystowskiej dyktaturze, ale przyjaźni międey narodami. 
i przeciw demoralizującemu wply- Bilans 7 lat, które nas d.delą od 
wowi i oddziaływaniu ideologii historycznych dni lipcowych 1944 r., 
burżuazyjnej. Zgniłej, reakcyjnej, mówi nieodparcie o tym, że droga 
nacjonalistycznej ideologii kapif.ału po które j kroczymy jest slu~zna, że 
klasa robotnicza i sprzymierzona z jest to rlro;rn. dals7.ego rozkwitu i po-
nią postępowa część inteligencji jJ- myiHno~cl narodu polskiego, który 
raz rewolucyjny odłam chłopstwa pod kierownictwem klasy robotni-
przeciwstawiały postępową, rewolu- C'Lej i jej rewolucyjnej partii - Pol-
c~jną, inter~acjonalistyczną ideolo- kształcić w naród socjalistyczny je- szego narodu świadczy 18 milionów sklej Zjednoczonej Partu Robotnl­
g1ę pi:oletanatu śli podstawowe masy pracującego I głosów oddanych w czasie Plebiscy- czej - osiąga jedność moralno-po-

'': lipcu 1944 r. władzę w .naszym chłopstwa nie zostaną wciJ:lgnięte do tu Pokoju, świadczy imponujący lityczną, cechującą narody socJall­

• 

Pieśń Lipcowa 
Przyjacielu, patrz: oto mija 
siódmy lipiec, gdy :lrogami od Wschodu 
przyszło lato, ojczyzna, przyjaźń -
proste życie wolnych narodów. 
Już umilkły surowe salwy 
i wróg domu twego nie pali. 
Tylko ogniem plonie socjalizm 
jak czerwone za oknem 11alwy. 

Idą dymy z fabrycznych kominów 
prosto w gól!ę. A to znaczy: pogoda. 
Robotnicy jak rzeka płyną 
do warsztatów. Tokarzu, podaj 
rękę swoją. Niech ją uścisnę. · 
Pogadamy znów jak wczoraj, 
gdy w tysiącach obrotów zabłyśnie 
metal cięty nożem jak kora. 

Przyjacielu, lata lipcowe 
zaorały grunt czarny i gniewny. 
Po tej ziemi sprawa ludowa 
idzie.krokiem zwycięskim, pewnym. 
Dziś się pola zrywają do lotu 
złotym zbożem o chlebnych kłosach. 
Tyś tę ziemię użyźnił po to, 
by nam plony nowe prz~miosła. 

Patrz: to dzieci w drodze do szk9ly, 
· gdzie im nowe zapłoną treści. 
Słońce gładzi im dłonią czoła. 
Przyjacielu, już nie pomieścić 
tej radości, że nasze dzieci 
pójdą w jasną i prostą ~rzyszłość 
i wyrosną w ojczystym świecie 
nad rzekami: Odrą i Wisłą. 

Przyjacielu, chylą się grzywy 
zbóż. I rośnie produkcja stali. 
Domy pną się w górę jak żywe: 

. .{ 

w nich zamieszka z nami socjalizm. 

• . 

kr:iJu z~~bywa klasa ro.botmcza. Od budownictwa socjalistycznego, jeśli przebieg subskrypcji Narodowej Po-
1 

styczne. 
teJ chwih rozpoczyna się historycz-1 nie staną się aktywnymi współtwór- życzki Rozwoju Sił Polski. W. BOROWSKI 
ny proces Prz~istacz~nia się naszego cami nowego życl.a. Mobilizować -------------------------------------------------------------narodu w narod socJalfstyczny. stale i uaktywniać masy chłopskie 

JAN KOPROWSKI 

Jak. kształtuje się naród socjali- w walce z kułakiem. pomagać im przy 1. a c .1 e I, k t 0• r y p' r z y n 1• 0• 5 I .n a m w 0 I n 
0 5

• c· styczny? w coraz szerszej mierze w podnie-
SOJUSZ ROBOTNICZO - CHŁOP- sieniu gospodarczym i kulturalnym 
SKI WARUNKIEM ZWYCIĘSTWA wsi, pomóc pracującym chłopom 

WŁADZY LUD~WEJ przejść na tory wyższej, zespołowej 
. , . gospodarki, spopularyzować ogromne 

Odpowiedź. na to P! ame dał to- zdobycze chłopów radzieckich - oto 
w~rzysz Stalin w sw~J .Pracy „Kwe- zadania sojuszu robotniczo-cbłop-
stia narodowa a lemmzm": skiego 

„Sojusz klasy robotniczej z pra- · 
cującym chłopstwem w łonie oaro· WKŁAD WSI DO BUDOWNICTWA 
du dla ltkWhłacjl resztek kapitaliz- SOCJALIZMU 
mu w imię zwYCięsklego budownic­
twa socjalizmu; unicestwienie resz­
tek ucisku narodowego w imię rów­
nouprawnienia i swobodnego roz­
woju narodów i mniejszości naro­
dowych; unicestwienie resztek na­
cjonalizmu w fmię utrwalenia przy­
jaźni pomiędzy narodami i ugrun­
towania internacjonalizmu; jedno­
lity f11ont z WSZYstkimi uciskanymi 
I niepełnoprawnymi narodami w 
wa.lee przeciwko polityce najazdów 
i wojen zaborczych, w walce z im­
perializmem - takie jt;a. • ·-„!łwe 
I społeczno-pollłyczoe oblicze łych 
narodów." 

Sojusz robotniczo-chłopski jest więc 
podstawowym czynnikiem kształ­
towania się socjalistycznego narodu 
Rządy sanacyjne wyłaziły ze skóry, 
żeby wbić klin między robotnika 
i chłopa i pokłócić ich z sobą. Sze­
rzyli oni w masach chłopskich nie­
ufność do „miasta", do robotnika, a 
w klasie robotniczej usiłowali wzbu. 
dzić pogardę do „kmiotka" ze wsi 
Burżuazja bała się jak ognia praw­
dziwego, klasowego sojuszu robot­
nika i chłopa, bo oznaczało to kres 
jej panowania. 

Klasa robotnicza w przeciwieńst­
wie do burżuazji jest głęboko zain­
teresowana w jak najściślejszym, 
;,tałym w.spółdziałaniu i bojowym, 
bratnim przymierzu z masami pra­
cującego chłopstwa, co więcej: taki 
polityczny i gospodarczy sojusz 
jest niezbędnym, nieodzownym wa­
runkiem zwycięstwa władzy ludo­
wej, zwycięstwa socjalizmu. 

Nie może się naród polski prze-

Niemniej ważny jest udział pra­
cującego chłopstwa w realizacji na­
szego Planu 6-letniego; stały wzrost 
produkcji rolnej, planowe dostawy 
zboża dla państwa, kontraktacja 
trzody chlewnej i roślin przemysło­
wych - oto wkład wsi pracującej 
do budownictwa socjalizmu w na­
szym kraju. Aktywny udział mało 
i średniorolnych chłopów w budo­
wnictwie socjalizmu nie wyczerpuje 
się jednak na tym. Przemysł nasz 
wchłania setki tysięcy nowych ro­
botników rekrutujących się ze wsi. 
W Nowej Hucie i na 'innych wiel­
kich budowlach socjalizmu widzimy 
młodzież chłopską, która nie tylko 
zdobywa kWalifikacje zawodowe, ale 
przeobraża się duchowo, aktywizuje 
się, przyswaja sobie coraz bardziej 
socjalistyczny stosunek do pracy, no­
wą. socjalistyczną, ·ideologię. 
Żeby stać się narodem socjalisty­

cznym, niezbędny jest bowiem nie 
tylko przodujący, socjalistyczny 
przemysł i rolnictwo. Nie może być 
socjalistycznego narodu bez socjali­
stycznej ideologii, b~ przezwycię­
żenia wszystkiego tego co jest 
wsteczne i wrogie narodowi. 

W walce tej odnieśliśmy i odno­
simy poważne sukcesy. Idea Planu 
6-letniego, idea walki z wojną im­
perialistyczną ożywiają najszersze 
masy narodu. W -ogniu walki o rea­
lizację :rlanu 6-letniego i uniemo­
żliwienie nowej wojny wykuwa się 
coraz bar~ej zwarty, coraz potęż­
niejszy front całegQ narodu. O zwar­
tości i konsolidacji politycznej na-

Podziwiamy olbrzymie gIIJ?chy I Polską międzywojenną. Obawia.li się/ skich rewolucjonistów, scemellltowa· W kuźniach · postępu technicznego 
rosnącej waią:i Marsa:ałkowskiej oni, by polski robotnik nie nauczył na na polach bitew wspólnie prze- i ku.Uuralnego Polski, w laborato­
~eln'icy !Mieszkaniowej. Cq;ytamy się na wspaniałym radz.iec-kim przy- laną krwią, rzacieśnia się i krzepnie. r.iach, instytutach badawceych, na 
o wielkich sukcesacl! produkcyjnych kła~e, jak bierae się władrzę w re- Nasza przyjaźń, oparta na socja.li- un'iwersytetach wre wspaniiała, o­
śląskich górników. Raz po rari prasa ce. styqqeJ · zą.sadzie równości i suwe· wocna w sukcesy praca. Piękny 
informuje o nowych, uruchomionych Wyrazem wrogoścd władców Pol- renności na.rodów, stanowi dla nas dorobek zaprezentowany orze• 
gigantach przemysłowych. Gorzów i ni międzywojennei do ZSRR była na.jlepsze zabezpieczenfo naszej nie- naszą. naukę na Kongresie w 
Wlz.ów to nazwy znane każdemu z też sprawa wymiany towarowej podległości oraz nieza.wodoą gwa- Warszawie został osiągnięty 
nas. Rari po rarz nadchodzą infonna- międ!zy obu krajami. Obroty polsko- ran(\ję wspaniałego rozkwitu gospo- w dużej mierze dzięki temu, 
cje o postępach budowy takich klu- radzieckie w r. 1938 wyniosły mniej darczego i kuUuralnego. Dzięki niej że nauka polska korzysta z dorobku 
czowycli obiektów nasrzego Planu niż 1 proc. całości obrotów Polski. możemy budować w oparciu o go- nauki radzieckiej, że UCllymy się 
6-letniego, jak Nowa Huta. Polska Już w r. 1948 wartość obrotów ra- spoda.rczą, techniczną i finansową wiązać teorię laboratoryjnych i ba­
Ludowa - nasza ojczyzna rozwija dziecko-polSki.ch wzrosła 100-krotnie pomoc wielkiego mocarstwa socjali- dawczych dociekań z praktyką, że 
się, rośnie. w porównani.u ze stanem z r. 1938. siycmego. dzięki wi~om kulturalnym z ZSRR 

Uprzytomni,jmy sobie dziś, w Za wrogą nasrzemu narodow.i, an- ·Każdy Polak co dzień naipotyka nauczono się skutecznie wal.czyli 
VII rocznicę Wyzwolenia, ie nasz tyradz:i.ecką politykę Polski burżua- na fakty, które jasno mówią o do- prrieciw destrukcyjnym wpływom 
wspaniały, niepowstrzymany w.zrost zyjnej zapłaciliśmy drogo w latach niosłości przyjaźni z ZSRR ja.ko schyłkowej kultury impepa:listycz• 
został umożliwiony dzl.ękl historycz- hitlerowskiej nawałnicy. Oca.Ienie podstawie naszych osiągnięć. Górnik nego Zachodu. Nazwiska i osiągnię­
nemu zwrotowi w stosunkach poi- pl"Lyszlo ze Wschodu. w latach nasz pokonuje ciężkie trudności cia Williamsa, Timiriazewa, Pawło• 
sko-radzieekich, jaki dokonał się w 1944-45 lud polski nie dopuścił swojej pracy pmy pomocy ra~ec- wa, Miczurina i Łysenki są rzinane 
wyniku ZWYcięstwa ZSRR nad fa- burżuazji do władzy. Dzięki popar- kich wrębiarek, kombajnów węglo- każdemu biologowi polskiemu. Kla"­
SZYzmem niemieckim i w następ- c:iu Związku Radrzieckiego konferen- wych, transporterów i ładowarek. syka rosyjska i ra~ecka, Puszkin, 
stwie umożliwienia · polskim masom cja poczdamska dała nam granice Polski elektrotechnik rozpina w Sałtykow - 52czedryn, Niekrasow, 
ludowym ujęcia władzy w swe ręce. na Odrze i Nysie. Poparciu ZSRR Polsce przewody światłodajne, gdyż Gorki, Erenburg, Szołochow, Fadie­
ldziemy tą samą drogą, którą szły zawdzięcrzamy, że zostały sparaliżo- ZSRR dostarcza nam kompletne u- jew stają się orężem w zmudnym 
bratnie narody radzieckie i zmierza- wane wszystkie imperialistyczne rządzenia nowych- elektrowni wod· przedrl'ieraniu się polskiej literatury 
my do tego samego celu. próby rewizji tej granicy. I wresz- nych i cieplnych. Młodzi ZMP-ow- pmez gąSllcz trudności, zagradzają-

W r. 1918 odzyskaliśmy niepodle- cie sprawa niesłychanie doniosła, cy dźwlga•ją obiekty Nowej Huty, cych drogę do odnalezienia treści i 
głość dzięki zwycięstwu Rewolucji która zmienia cały bieg historii do której Zwi~ek Radziecki dost.ar- formy twórczości godnej narodu 
Październikowej. Ale Polska lat Europy: dzdęki pomocy radzieckiej cza najbardxiej nowoczesny na świe- stającego się socjalistycznym, 
międzywojennych była państwem udzielonej niemieckiej klasie robot- cie sprzęt techniczny, komplety Przyjaźń, przykład ł pom0c ZSRR 
dyktatury burżuazji i ob&1.arników. nietzej mogła powstać Niemiecka Re- wspaniałych urządzeń i maszyn. pozwalają nam dziś, gdy rosną wn­
Była ona w praktyce pionkiem w publika Demokratyczna. Na zachód Chłop polsk:i odnajduje drogę do cze apetyty imperializmu amerykań­
rękach imperialistów francusklich, od naszej granicy mamy nie wroga, gospodarki zespołowej dzięki przy- skiego 1 gdy odbudowuje się dywiz.fe 
angielskich amerykańskich i n'ie- lecz &czerego przyjaciela, uznające- kładom osiągnięć radzieckich koł-
mie-Okich. Władcy ówCllesnej Polski go bez zastrrzeżeń granicę na Odrze chozów. hitlerowskiego Wehrmachtu, z nie• 
odre~cal~ ideę por~mie~a pol~ko- i Nys:le jako graniicę poko.ju. Jego pracę rewoluojonizują ra- wzruszonYJD Spokojem i Pewnoścbt 
ra~Z!leokie~ó. Armie Piłsudskiego Dzięki Związkowi ·Radziecki.emu drzieC'kie kombajny zbożowe, trakto- owocnie rea.Iizować nasze plany roz­
~ęł~ u~ział w napaści 14 mo~arstw naród polski WYszedł ze stra.szli- ry, sadzarki lliemnjaków. Wszędzie, woju sił naszej ojczyzny. Włemy, że 
i~rialis~ycznych . na KraJ .Rad: WYCh zmagań ll wojny światowej gdzie tOC1Ly się wielka bitwa o Plan w jednym szeregu z ZSRR i kraJamJ 
T.ak!i .howie~ b~.~ kierunek pol~tykl jako zwYoięzca. Polska Ludowa st.a- 6-letni oparciem. jest pomoc ZSRR, miłującymi pokój znaleźliśmy klucz 
polskiej burzua12JJil, ~przeczny z mte- la się silnym ogniwem śwła.towego a nade wszystko techniczno-nauko- do serdeczi;iego' sojuszu z każdym 
re.sem na·rodu pol~kQego, podyktowa- obozu walk,i 0 pokój i postęp. we doświadczenie ZSRR. ·Nfepmer- robotnikiem, każdym p~ującym, 
ny pogardą do własnego narodu. Od chwili o&tatecznego zwycię- wariym potokiem płyną ze Wschodu: któremu drogi jest pokój na świe• 

Istnienie i rO"ZWój kraju ZwyC'ię- stwa nad bestialskim faszyzmem baweł.t).a, rudy żelazne metale ko- cie. Czyż jest więc siła, która by 
&kiej Rewolucji spę~ł sen rz oczu przyjaźń polsko-radziecka, izrodzona lorowe, aparaty kau~k celuloza zmogła taką potęgę? 
władcom „Lewlia0tana", trzęsącym iz; wspólnych walk rosyjski.ich i p(}ll- garbniki skóry. ' ' 'I 

P. M. 

Budowniczowie P.o Isk i ludo·wei 

Prof. dr JóZEF CHA. 
ŁASIŃSKI, rektor Uniwer­
sytetu Łódzkiego, .za wy. 
bitne zasługi w pracy &po. 
lec:mej i n.iukowej odzna. 
czony wielu najwyższymi 
odznaczeniami jrut .zara. 
zem gorqcym .bojownikiem 
o pokój. 

• 

WOLF CHAJT, 
palacz s ZPW im. Wiosn„ 
Ludów - pier111szy na te­
renie Łodzi zastosowal o. 
szczędne spalanie węgl.a, 
oszczędzając każdego dni-O 
500 kg węgla. Spotkał go 
zasłużony awans - obej. 
muje funkcję instruirtorn 
kotłowego. 

TEODOZJA MATEJA, 
malorolM chłopka z gro. 
raady Witonia, w powiecie 
rawska.mazowieckim, swq 
ofiarną działalnością u 
pracy społecznej - przyczy. 
r1iła się do prz:edtermino. 
wego przeprowadzenia 
wszystkich akcji IUJ terenie 
jTOm«dy. 

TADEUSZ KARALUS, 
traktorzysta w POM w Ra. 
wie Mazowieckiej, wydaj. 
nie pracrije pr:r;y sprz,ęci• 
%bó:i: na polach spóldziel. 
czych i gospodarstwach in. 
dywidualnych rTUJlormnych 
t średniorolnych gospoda. 
rzy. ()siqgm1l 150 procerlt 
riormy, 

WACLAW MAJEWSKI 
jest długoletnim pracowni. 
Idem ZPB in•. }. Stali11a. 
wyrabia obecnie 118 proc 
bazy. Prz;y swoim warszta. 
ci„ zasto1awał pracę meto. 
dą inż. Kowalewa. 
Tow. Majewski przoduje 

we współzawodnictwie 

MIECZYSŁAW MOK. 
WIŃSKJ, dyrektor tech. 

, 11iczny ZPB im. Marchleu:-
1kiego, P.r:t:eprowad:il zwy. 
r:ięską walkę o wyikonanil' 
planów produkcyjnych. O. 
becnie zakłady te wykonu. 
iii swe plany, a jako.~ć przę.. 
rlzy wzrosła z 86 proc. na 
94 proc. 

l 

MARIA MAROSZEK by_ 
ta przodującą tkaczką w 
ZPB im. Annii Ludowej, 
11iedawno awansowała na 
wzewodniczqcą oddzi.alo. 
wej rady zakładowej. Tak 
jak w pracy zawodowej 
przoduje .>becriie w prac:f 
społecznej. 

• 

PIOTR JEWIARZ, dyr. 
Lech11iczny ZPW im. W a. 
ryńskiego, wprowadził ffY­
slem szkolenia tkaczy me. 
todą inż. Kowalewa. Dzię. 
-ti temu w Zakładach im. 
W' aryf;.skiego zaledwie ' 
pr~cent tkac:r;y nie wyko­
:iu1e baz. 

I 



Qłr.ł GŁOS ROBOTNICM' 

Siede:m lat · wolnej Łodzi 
R eallzacja reform społecznych mleścla otrzymują elektryczne o- dzieci bez żadnej opieki. Rozwija- Ludowej zmienił radykalnie 11ytu-

i gospodarczych zapowiedzia- świetlenie, zabrukowuje się ton.ąee jąca się ciągle sieć przedszkoli i ację na tym odcinku. Rozpoczęto 
nych Manifestem Lipcowym, prze- w błocie uliczki krańcowYch dziel- żłobków zapewnia jej spokojną pra- budowę gigantycznej Inwestycji Pia-
kreśliła nasze wiekowe zacofanie, nłc. cę. nb 6-letnlego - rurociągu Pilica-
otworzyła przed narodem polskim w wynl'ku przemian gospodarczych Łódź, zwiększono sieć kanalizacyJ-

ki kt Z . Wiele hałasu i tanie3 autoreklamy · d I "9 k p d nowe, szero e perspe ywy. mie- i politycznv, eh oraz wzrostu stopy ną t wo oc ągowll o " m. ona · · k · t · włożył przedwojenny tzw. „socjali- 10n 0 d 6 t I I b ma się nasz ra1, pows a1ą nowe zyciowej mas pracuJ·ących, znikaJ·ą „ om w zos a o pny ąezonyc · dl · f b k' zk l · · styczny" magistrat . w rozdmucha- d · · d · J b d osie a 1 a ry 1, s o y 1 umwersy- pozostalości międzywoJ· ennych rzą- o s1ec1 wo oc1ągowe , roz u owano "-t t t · d l ult w ' ł nie faktu, iż w roku 1936 wysłał na · 1 d · k 1• j ""' y, ea ry l omy c ury. ys1 - dów głodu. Siedliska skraJ·nei· bie- .Powazn e urzą zema ana izacy ne 
k . . ..._ . . kolonie letnie około 500 dzieci. Tym- · t 1 t k ł h . iem mas pracuJącycn rosnie nowa doty, domy noclegowe, z których - UJę o w za ny y ana , cuc nącą ,.., 1 k czasem w okresie władzy ludowej · · k Łódk ..-o 5 a. korzystało w 1936 roku 105 143 wyziewami rze ę ę, 

W ·1 · d k J h wysłano na wczasy w r. b. ponad D k · 1 · llkwi ogo nym nurcie o anu ącyc osoby, zostają zlikwidowane, zaś na 50.000 dzieci łódzkich. o onu)ące s ę przemiany, -
się przeobrażeń zmienia się również ich miejsce powstają nowe osiedla dacja zacofania, pozostałości eks-
oblicze naszego miasta. robotnicze. Ożywczy nurt przemian gospo- ploatatorskiego ustroju - to wszyst-

K.iedy w styczniu 1945 roku ro· darcrz.ych, społecznych i polity=ych, ko wymaga świadomefio udziału ca-
botnik łódzki wrócił do swojej ta- Przed wojną przeważały w Łodzi biorący swój początek w Manifeście lego narodu - w oparciu bowiem o 

21' lipca 1951 r. 

22 Lipca. 
Dwudziesty drugi lipca. Rok czterdziesty czwarty. 

Ta data w dzieja~h Polski otwiera nową kar~. 
Objąwszy z woli ludu rządy sprawiedliwe, 
PKWN w dniu owym ogłosil swój Manifest. 
Radziecki Związek przyniósł Polsce wyzwolenie, 
Lud przyjął z rąk żołnierza 9jczystą, wolną ziemię. 
A kiedy na tej ziemi pewną stanął stopą, 
Odebrał ją dżiedzicom i oddał sobie: chłopom. 
Chłop na wsi gospodarzem, a robotnik - w mieście, 
Kres nędzy i ucisku lud głosi w Manifeście. 
PKWN -- rząd ludu, prawa jego władza -
Reformę rolną w Polsce stanowi i wprowadza. 
Choć żołnierz jeszcte walczy - rusza odbudowa.„ 
Już cała Polska wolna. A Polska .ta - Ludowa. 

bryki wydawało się, że ze zdewa- .,mieszknn ia drobne. jednoizbowe, Lipcowym, wpływa na wzrost po- cały naród mogą być pokonywane 
stowanych przez okupanta urządzeń które służą jako kuchnie, pralnie trzeb kulturalnych najszerszych trudności p'lętrzące się przed nami Gdy dziś - po siedmiu latach - -,vidzą twoje oczy, 
nie da się już w ogóle wskrzesić prze- oraz mieszkania dla -licznego grona mas. na ich zainteresowania. W ro- na drodze budowy socjall7.mu. - Jak lud nasz praCUJ"ący z ufnością w przyszłość k1·oczy--
mysłu. świadomość jednak nowej „~lib" CE. Rosset' 7. 7" ·l"„.; ,.,n ; ~ sta- ku szkolnym 1950/51 uczęszcza do Zostaną one jednak pokonane, bo-
rzeczywistości, ofiarność i bohater- tystyczncgo wynika, że jednoizbowe różnych szkół w Łodzi ponad 8 tys. wiem j ak stwierdził tow. Rierut: Kiedy Warszawa nowa W oczach twych wyrasta, 
stwo k1asy robotniczej zdziałały cu- mieszkania stanowiły 59,7 proc. 11racu;fących. owu!trotnie zwiększa „Rośnie w Polsce nowy człowiek - Gdy rytmem wielkich fabryk kwitnące tętnią miast.a,..... 
da. Ruszają jedne za drugim! zakła- Szczególnie· tragicznie wyglądała sy- się, w porównaniu z przedwojenną, wolny. świadomy. zdolny do wiei- Gdy pola, 00 jałowe były do tej pory, 
dy przemysłowe. z popielisk i gru- tuacja pod tym względem na terenie frekwencja w tf'atrach i kinach, kich uczuć I do wielkich czynów. W d 
2ów zniszczeń wojennych szybko ro- Bałut. Dziś ta zaniedbana dzielnica wzrasta wielokrotnie poczytność Rośnie w Polsce siła potę:7.na, zdoi- Y ają plon, bo orzą spółdzielcze je traktory-
śnie uspoleczniony przemysł. Już w Łodzi, dawna „ko1onia kapit<11izmu", książek 1 czasopism. na do dźwlgnl(lcla wzwyt dziejów Gdy s~kół jest coraz więcej, świetlic coraz więcej, 
roku 1950 stan zatrudnienia prze· stanie się w krótkim czasie nowocze- narodu, zdolna do twórczego udzia- Radosny wyścig pracy zjednoczył wszystkie ręce--
WYŻSza 0 80 procent stan przedwo- snym, socjalistycznym osiedlem ro- Obok tych olbrzymich zdobyczy lu w wielkim wyzwoleńczym pocho- G 
jeony. Fabryld, które do wojny pra- botniczym. Wszystkie nowo.wznoszo- w dziedzinie gosporlarki, oświaty i dzie ludzkości. żródłem tej siły jest dy Wiodąc bój O pokój, kuje lud socjalizm„ 
cowah 2-3 dni w tygodniu, praco- n~ domy ZOR będą posiadały wsze!- kultury ncitu jem.v !'zcroki wzro•t tra- polski lud praeujlłcy, któregDtllJrze- Gdy walczy w tym obozie, którego wodzem Stalin-
ją dzlś codziennie na 2-3 zmiany. kle urz~dzcnia woclocląl{owe. kanali- ski państwa ludowego o ·1.drowie wodniczką jest klasa robotnlcia. a Pamiętaj __ gdy szczęśliwy, wciąż szczęśliwszy J·esteś-
Na wezwanie górnika Pstrowskiego zacy,Jne, gazowe ł elektryczne. Po- mas pracujących . .Tuż w roku 1949 chorą:!:ym - Polska Zjednoczona O dni 
rozpowszechnia się socjalistyczne nad 30 tysięcy nnwych izb zapewni miasto nai:ze zwiększyło w szpitalach Partia Robotnicza". u, co twoje szczęście wyznaczył Manifestem. 
współzawodnictwo pracy, w ogniu ludziom pracy dobre warunki mle- ilość łóżek o przeszło 60 proc. Szczę- z. SNIECIKOWSKI. EUGENIUSZ żYTOMIRSKI 
k~qo~rtajes~n~ydo~~ ~~~w~ ~nieduhooiu~~auzy~aoow ----------------------------------------------Wzrost produkcji i zatrudnienia po- Zaniedbana przez kapitalistyczne ;~,alcek ze śmiertelnością nien;owląt. D • 
ciąga za sobą podniesienie się stopy rządy Łódż, mimo wielkich starań \'V o resie obszarniczo-kapitaliioty- roga rOZWOJ u 
tyciowej mas pracujących. Bezrobo- postępowej części społeczeństwa, nie cznych rządów sanacji na każde 100 
cie, niepewność jutra, nędza mogła przed wojną otworzyć wyż- d1iecl przychodzących na świ;it u-

• 
I sulicesów 

wszystkie skutki kapitalistycznego sze.1· uczelni. Nie było celem reżimu mieralo w pierw~z.vm roku życia o- , 
- koł 18 S i t I ść J • · t d H1·storia Lo"'-' Jest ściśle zwlą"'"-ustroju - znikają bezpowrotnie. !aszystowsko-sanacy1'nego ułatwiać o . mer e no za. ezna 1es o u:G.1 .._ 

Warunków bytowych totez. um1·era na z rozwo3·em przemysłu włóki•m-Łódź znana ze swego zaniedbania, zdobycie wiedzy młodzieży robotni- · -
z braku podstawowych urządzeń sa- c?.e.i. Dopiero zburzenie starego po- ły przeważnie dzieci robotnicze. Z niczego w Polsce, a :zwłaszcza ba-

m'ęd "' d h · · t wełnianego. Rozw61' tego przemv.=;łu .. nitarnych, zaczyna przybierać inny : nządku ohviera na oścież przed 1 zyn„ro owyc porown11n s a-
wygląd. Praca jest olbrzymia. Okres I człowiekiem p1·acy wrota oświaty . tystycznych wynika, że śmicrtel- w szczególnych warunkach przed 

nos·c· ws'ro'd dz1"ec1· w naszym kraJ·u p:erwszą WOJną świato•vą storunko­jednak siedmiolecia, w którym wła- Łódź posła.da dziś uniwersytet, poll-
dza spoczywa w rękach robotników technikę, AJ(ademię Medyczną, Wyż- była równa śmiertelności w kolo- wo szybki i burzliwy sprawił, że 
i chłopów, został należycie wykorzy- s2ą Szkołę Ekonomiczną, w lttór.ycb niach. Dziś notuje się u na.s najniż- nieznima nikomu jeszcrze pnied 130 
stany, miasto zaś nasze, otoctone k!lztalcą się synowie robotników i szy wśpółczynnik umieralności w laty osada. w ciągu kilku dziesięclo-
szczególną trosltą rządu, wyrazem chłopów. ogóle, leci wyrnsła na wielki ośrodek prze-
które1· 1·est między innymi doniosła Osiągnięcia władzy ludowej są mysłowy, stanowiący jedno z naj-z ulic Łodzi zniknęli młodociani „,.;ek""'YCh skup1'~k prol"tarlatu w uchwała z dnia 23 grudnia 1950 ro- wszechstronne, tempo zaś rozwoju •• ' · ""· ~ "' 
ku w sprawie poprawy warunków sprzedawcy gazet - młodzie.ż pozba- budownictwa, jego rozmach, nigdy nasz.vm kraju. W mieście tym łtapi-

.„,ona opieki·, wvchowvwana przez . ta11·~ wystawił sobie nie tylko sanitarn,ych i komunalnych, z roku w• · J meosiągalne w ustroju kapitali- u ... ulicę. Realizacja programu zawarte- pomnik swej aleogranlClionej chci· 
na rok ulega przeobrażeniom. go w Manifeście PKWN - rozbudd- stycznym. Wystarczy powiedzieć, że woścl ł wyzysku, ale również §wia-
Posiadająca przed wojną najgorsze wa szkolni'ctwa i powszechność na- w ciągu 30 lat, od roku 1898 do 1929, d • dk 1 kł d k itall 

warunki !Zdrowotne imikomą tramwaje łódzkie rozbudowały swo- ee.wo upa u ~oz a u a.p -uczania gwarantują każdemu dzie- stycznych stosunkow produkcji ilość zieleni, Łódź przybiera nową ją sieć o około 30 km. podczas, gdy • cku dostęp do oświaty. Jeśli przy-
szat~. Zza zburzonych ogrodzeń. wy- pomnimy sobie, że w 1919 roku 31 w okresie '1 lat powojennych wybu-1 Dziś, gdy w VII rO<'JZnlcę ogłosze-
łoniły się nowe parki - dawniej tys. 516 dzieci nie pobieralo żadnej dowano nowych linii tramwajowych nia Manifestu PKWN - w dniu 
prywatna własność potentatów nauki _ osiągnięcia nasze na dro- na przedmieścia i do dzielnic robot- Swięta Odrodzenia, oceniając doro-
przemysłu. .Jeśli w roku 1928 prze- b nlczych o łącznej długości ponad 20 bek w ·różnych dziedzinach naszego dze rozy;oju szkolnictwa jeszcze ar-
stneń :zadrzewiona w Łodzi wynosi dziej się uwypuklają. w oltresle po- km. Jasna rzecz, że w okresie kapi- życia podsumowujemy również wlel-
zaledwie 329 ha, to w okresie PO wojennym bowiem odllano do użyt- talizmu wszelkie inwestycje warun- kie osiągnięcia ~ospodarcze i kte­
wYZWOleniu rozszerza. się do ku 621 nowych Izb szkolnych, ze kowane były względami zysku, że iśJJimy wspaniałe perspektywy dal­
ponad 2000 ha. Stopniowo z ulic s:ikół zawodowYch korzysta pięć ra- właścicielom przed~iębiorstwa nie szego rOClwoju, trudno nie wrócić 
miasta znika bruk, ustępując miejs- zy włęceJ uczniów nit przed wojną. zależało na ulatwieniu kontaktu myślą choćby na chwilę do czasów 
ca gładkiej nawierzchni Powstaje przedmieść z centrum miasta. Do- 1.astoju i martwoty, jaka panowała 
trasa P-P, nowa arteria łącza,ca Minęły bezpowrotnie czasy, gdy tyczy to również sieci wodociągowo- jeszcze niedawno w pulsującej dziś 
miasto s szosą warszawską, prz.cd- pracująca matka pozostawiała swe kanaliz;icyjnej. Dopiero rząd Polski życiem Łodzi. Trudno nie porównać 

Szkoła 
I . 

socjalistycznego budOwnićtwa 
Stall spleceni ramionami - Gdy załoga potljęla zobowlą.zanie na - pracował słynny kombajn, ludzie przywiązywali się tak gorą­
widać ich było z daleka - przedterminowego ukończenia zbudowany według wzorów ra- co i tak mocno do ~wojego miej­

to pochylali się wspólnie nad wi- montażu - zaraz podchwyciła. je cL:'!ckich. Uwijała się wokół nie- sca pracy? Spójrzcie na Stachow­
rującymi wrzecionami, to znów ekipa. „Na. wasze Swląto Odrodze- go brygada ZMP-owca Kędziory . skiego, przecież w każdej maszy­
rozprawiali gorąoo, żywo gesty- nia będziecie mieli z tych maszyn - małe „japonki" nie mogły nie, na którą spogląda, tkwi jege> 
kulując rękoma. Starszy tłuma- pierwszą kopkę przędzy" - przy- wprost nadążyć z wyładowywa- serce! Dotyka ich zgrubiałą, p~ł-
czył coś powoli i głośno, aby sły- rzekli. niem betonu. Na rozległym placu na odcisków dłonią, gładzi wrze-
cbać było wśród łoskotu maszyn, - brygada przodownicy Millera- ciona - widać, że to są jego ma-
młodszy stale o coś pytał i słuchał, wej wyładowywała niekończący szyny, że to jest jego fabryka. 
przysuwając do towarzysza &Wll się transport cementu, wapna. I czy kto widział w tych „daw-
jasną głowę. Błyskały niebieskie ognie z apa- nych" czasach taki obrazek: 

Starszy miał na sobie niebieski ratów spawalniczych. Krótki czas Prządki pomagają monterom, żeby 
kombinezon monterów radziec- - a zmiany wielkie, nie tylko w przyśpieszyć uruchomienie ma-
kich, młodszy - czarne, cajgowe budowie, lecz i ·w ludziach. Wy- szyn. Naoliwionymi szmatkami 
ubranie piotrkowskich robotników. rosły mury, a i oni poszli naprzód. wycierają dokładnie wszystkie 
Wokół wiele maszyn było już Kędziora został majstrem - wzno- części wrzeciennic, obrącznia-

11: chodzie, tu i ówdzie bielił się si teraz fabrykę w Radomsku, ków, dokręcają śruby, przynagla-
niedoprzęd, try>"ękał smar z grubo Millerowa została przewodniczącą ją pracę ekip monterskich. Prę-
nasmarowanycl\ wrzecion. Grupa rady kobiecej, F'ranciszek Chała- dzej,. prędzej, niech już szybciej 
radzieckich monterów pod kie- daj iest crzo!owym przodownikiem, zaturkoczą wrzeciona, niech bia-
rownictwem tow. Siergieja Zacha- crLłonkiem egzekutywy pa;rtyjnej. ła przędza osnuje maszyny, niech 
rowa nie odstępowała ani na chwi- Cały ten szum i gwar robót bu- na wrzecionach nawijają się cięż-
lę od maszyn - za nimi posuwa- dowlanych, cały ten obraz, który kie kopki. z Bielawy, z Moszcze-
li się krok za krokiem piotrkow- jeszcze tkWi. pod powiekami - n icy przyjeżdżały tutaj prządki -
scy monterzy pracujący w myśl rozwiał się. Sciany rozległych bu- przeważnie młode, przeważnie 
ich wskazówek, notujący w pa- dynków zamknęły łukowate skle- „świeżo upieczone". Wzruszająca 
mięci każdy ich ruch„ każde sio- pienia, starannie ułożone przez jest ta ich niecierpliwość. „Tak mi 
wo. kombajn. Cała praca trwa obecnie się wydaje, że ta maszyna woła 

Tak j,~k tego dnia, było tu już tam - wewnątrz. Doszły teraz do na mnie i zła jestem, że to wszyst-
od wielu tygodni odkąd tylko głosu maszyny - serce fabryki. ko tak długo trwa, że jeszcze licz-
przyjechała ekipa radziecka, od- Skarżą się towarzysze, że od nik nie wystukuje mi przerobio-
kąd zaczęło otwierać skrzynie i wielu dni nie zaznali spokojnej nych pasem" - skarży się Józefa 
wyjmować troskliwie opakowane godziny. „Patrzcie, pochudliśmy Balińska. Drepcą za monterami 
części przędzalniczych maszyn. jak charty". Ale jednÓCześnie kłó- J anina Sobos i Zofia Bogus -
Monterzy radzieccy powiedzieli od cą się z tymi słowami ich twarze, mpszczenickie prządki, ciekawie, 
razu, że wraz z maszynami będą ich oczy, w których tkwi triumf jak skrzętna gospodyni, zagląda 
chcieli i ludzi wyszkolić na odpo- nad zmęczeniem - radość z tej do każdego zakamarka swego 
wiednieh fachowców, żeby nowa .twórczej pracy i duma z nowej obra<'zniaka Eleonora Błaszczyk. 
fabryka „szla jak złoto", żeby tu- fabryki, i radosna wiara we wła- „Moja to maszyna, moimi rękoma 
tejsi monterzy i majstrowie znali Nie zważali radzieccy towarzy- sne siły. W każdym spojrumiu, o- wyczyszczona, przeze mnie wychu-
ka.żdą śrubkę w swoim parku ma- sze, o której godzinie kończy się beJmującym szerokie, zda się bez chana. Oj, będzie mi się na niej 
szynowym. Cenne było to zobo- praca. Do 2-ej w nocy przcprowa- końca, hale fabryczne, w każdym pracować, tylko tętnić będzie wo­
wiązanie, tym cenniejsze, że prze- dzali próbę na trzepaku. Do póż- .słowie wypowiadanym szybko, koło" - snuje marzenia jak ddec­
cież fachowców było tutaj jak „na nych godzin chodzili między ma- nerwowo, w każdym ruchu rąk, ko. 
lekarstwo", bo nie jeden Piotrków szynami, sprawdzali, słuchali ich ogarniającym nowe maszyny I tak każda, z którąkolwiek po­
się buduje, a kadry nie rosną tak rytmu. Ciszę wielkich hal często widać jak przemożne jest w nich rozmawiać.· Można wierzyć, że 
szybko. Szkołą nowych ślusarzy 1 przerywał warkot puszcz.anej w uczucie zadowolenia, że są moto- przywiążą się mocno do tych ma­
monterów stały się szerokie, jasne ru.~h m:,s1.yny. Slęczell wraz z ni- rem wielkich rzeczy, które się tu szyn, które w ich oczach rosły tu­
hale kombinatu. Czy kto by np. mi monterzy piotrkowscy. A co dzieją. Narzeka na zmęczenie kie- taj i rozpoczę~y pierwszą produk­
uwierzył, :ie z dawnego kelnera, może bardziej złączyć ludzi niż rownik montażu, tow. Malinow- cję. 
Romana Wojtani, wyrośnie pod takie właśnie noce i dnie, w któ- ski, który postawił już tkalnię i Prządki poganiają monterów, 
okiem radzieckich towarzyszy, ta- rych cały zespół przenika jedtia przędzalnię w Zakładach im. By- monterzy budowlanych, którzy 
ki dzielny monter - jeden z naj- m,śl, j'lilna wola. - Uruchomić tomskiej, ale żadna siła nie wyg- ~rzeprowadzają jeszcze instalacje, 
zdolniejszych? Nauczył się niejed- na 22 llpca 2.000 wrzecion nowej na go z fabryki przed późnym wy.kańczają prace budowlane. 
nego majster, Jan Majchrzak - so<'jal,;,·ycznej fabryki. wieczorem. Z jednej sali do dru- Tym ludziom i dnia mało i nocy. 
nabył zresztą nie tylko fachowych Tak właśnie między ludżmi giej - biegiem podąża kierownik • ' * 
wiadomości. Przede wszystldm na- kombinatu a monterami radziec- wałkowni, Hajduk, sprawdzając (hwila, gdy ruszy owe 2.000 
uczył się właściwego stosunku do kimi narodziło się głębokie, mocne wałeczki na maszynach. Potem wrzecion jeszcze nie będzie 
robotnika. uczucie przyjaźni. Z tej przyjaźni, znów pędzi do swego „laborato- triumfem załogi. Nikt tutaj tak 

Mili, bliscy sercu załogi piotr- jako jej piękny owoc, wyrasta rium", gdzie w błyskawicznym nie myśli. To byłoby samochwal-
kowskiego k9mbinatu. są członka- nowa fabryka. tempie nieliczny zespół wytwarza stwo i samouspokojenie - powiada-
wie radzieckiej ekLpy montażo- • * • te tak niezbędne dla maszyn pmę- ją. MJment ten będzie startem do 
wej. Głębokiego sensu dla tutej- wiele się t~ zmieniło, a czas, dzalniczych części. I nikt nie obli- wielkiej roboty, jaką trzeba tutaj 
szych robotników nabrały slowa w którym się te zmiany do- cza godzin brygadziście Stachow- jeszcze wykonać. Zmontować i 

ustawicznych, ~ roku na rok coraz l oścież otwarte - dla wMystkich. 
hardziej imPonuJl\tlYCh pOltęp6w w Rozwijający się prnemysł odcrzuwa 
rozwo.iu łódzkiego Pl"tem.rsla w o- brak rąk do pracy, choć stan zatru­
kresle siedmiolecia Polski Ludower.dnfonia stale wzrasta. Na poazątku 
- z długim okresem dreptania w bieżącego r(}ku wyrażał się on nle­
mleJsen•• czt wręcs "cofania się spotykaną w dziejach Łodzi llczbą -
wstecz łódzkiego pnemyslu w la- 330 tys, osób. Dziś w. łódzkich ~kla-
tach mlc:dzywoj n h. dach praey znajduJe zatrudnienie 

en YC przeszło dwa ra.zy tyle ludzi, co 
Przemysł wlóklennlczy w Polsce prz5d wojną. 

przedw~P~nlow<"j nie miał tadnych 
możliw·iścl r . h N d Dzięki bratniej pomocy ZwlĄzku 

· . ' · - mwoJowyc . ę za Radzieckiego dzięki stosowaniu 
srzerokt~h mas bdno~ci. nad:zwy<.'Ulj przoduJą.cych metod nowatorów pro­
ruska siła tlab.VWC'Uł żYil!t.:ej w Clłąg- dukcjl Wielkiego Kraju Rad rośnie 
łym nlcdost at!łu w~i pol;:J~ il!'j, :i:11wne nasa: przemysł coraz Większa jest je-. . . . ' 
wyraza1ące się wtelklmi liczbami go produkcja. W szybkim tempie, o 
bez.robocie w miastath - to wszyst- wiele &Zybsrzym aniżeli to się działo 
ko spi:awiało, że produkowane w po pierwszej wojnie światowej, uru­
Łodzi I jej okolicach wyroby włó- chamialiśmy, począwszy od 1945 r., 
kienn.icze nie mogty znaleźc w kra- nas:ze .warszta~y i maszyny. Wi~lkie 
Ju nabywców, edolnych płacić ust.a- przemiany pohtyce.no-sppłeczne za-

. . . gwarantowały sukcesy na drod'Ze 
naw1ane przeiz kapitalistów wysokie odbudqwy 1 rozbudowy, Wlad.'4 kia• 
ceny. !IY robotnlcxej, nacjonaltzacja prze• 

Brakowi chłonnego rynku we- mysłu, wielka pomoc Zwią.zku Ha­
wnetrznego towanyszyly trudności d?Jie<'klego _ umożliwiły nauema 
eksportowe. Łódzki priemysł, utra- pnemysfowl nie tylko nlecsenle 
ciwszy po I wo;rue światowej wojC'nnych r&J;J, ale pnekr002enle 
wschodnie rynki, dJa których niemal Uczb, określających Jego prsedwo­
wyłączme przez dziesiątki lat tlra.- Jenn!l wyhvór~ ~ ~ to 
cował, nie mógł rzapewnić sobie nie tylko do przemysłu ciężkiego, 
możliwośei zbytu na innych ryn- którego roewój sfanowt podstawę 
kach zagranicznych, na których budownictwa socjalistycznego, Doty-

. czy to także różnych gałęzi pmemy­
mógł . konkurować tylko tanioś~ą słu lekkiego, służącego r.aspokajaniu 
łódzkiego robotnika. Wroga, pelna be-z.pośrednich potNeb ludności. 
nienawiści do Zwią~u Radzieckie­
go faszystowska polityka sanacyj­
nych kacyków, uniemożliwiła na­
wiązanie korzystnych dla łódzkiego 
przemysłu stosunków handlowych. 

„Polski Manchester" 
nędzy i wyzysku 

Nic więc dziwnego, że brak kra­
jowego i g.agraniac.nego odbiorcy na 
łódzkie wyroby włókienniaze ska­
zywał w latach ntiędzywojennych 
przemysł Łodzi na ustawiczny kry­
zys, robotników łódzkich-na wzra­
stającą nędzę. Oto Jeden rz owoców 
gospodarki kapitalistycrzne-j: liczba 
krllSien, za.Instalowanych w prze­
myśle włókienniczym, z '10.300 w 
roku 1929 zmalała do 64.100 w roku 
193'1, 

Ta licrzba, zaczerpnięta z ptted­
wojennego rocznika statystycznego, 
świadcri:ąca o kurczeniu się w latach 
rządów sanacji pobkiego przemysłu 
włókienniczego, którego głównym 
ośrodkiem była Łódź - nie daje 
nam :leszcze właściwego obra:zu 
zamierania łódzkiego przemysłu. 
Spośród bowiem „'l.ainstalowanych" 
- jak podaje urzędowy rocznik sta­
tystyczny - z woli kapitalistów 
dziesiątki tysięcy krosien pracowa­
ły raledwie 2-3 dni w tygodniu, al­
bo też stały całkiem bezczynnie. Nic 
więc drz.iwnego, że w Łodzi malało 
zatrudnienie a rosło bezrobocie. We­
dług prnedwojennych danych staty­
stycznych,, w . roku 1928 przepraco­
wano w polskim przemyśle włókien­
niczym 347 milionów roboczo-godlllin, 
w 10 lat później w roku 1938 - ui­
ledwie 291 milionów. W latach naj­
lepsriej „koniunktury" kapitall.istycri:­
nej, licrzba 'Zllltrudnionycb w Lodllli 
wynosił.a izaledwie 160 tys. osób. W 
r. 1939 daxemnle w tym ntieście szu­
kało zajęcia 74.159 osób - nie Ucząc 
dziegiątków tysięcy bezrobotnych 
niezarejestrowanych l półbezrobot­
nych, 

Sanacyjna megalomania nakazy­
wała rządowej kosmopolitycznej 
propagandzie narLywać Łódź „Poł­
skitn Manchesterem". Doprawdy, pod 
l"!Ządanti ~nacji Łódź była rzeczy­
wiście „Polskim Manchesterem" nę­
dzy 1 bezrobocia, karpitaJistycrznej 
anarchii, 

Pod kierownictwem 
klasy robotniczej 

Jut w roku 1948 produkcja tkania 
bawełnianych, przypadBJąca na Jed­
nego mieszkańca, znacznie przewyi­
szyła produkcję, obliczoną. w ten 
sposób w r. 193'1 (w roku 1937 - 1,5 
kg, w r. 1948 - 2,4 kg}. Podobnie 
produkcja tkanin welni.anych - z 
0,6 kg. w r. 1937 podttlos.ła się już 
w roku 1948 do 1,0 kg. Z roku na 
rok w minionych 7 latach wzrasta 
licrzba krosien i WI"lecion, czynnych 
w polskim pr7.emyśle włókienni.­
azym. 

W maju 1945 r. w naszych fabry­
kach czynnych było 1,aledwie 377 
tY'S. wrzecion. W maju w 1949 ro­
ku było już ich 1.653 tys. W roku 
1950 produkcja pt'iemysln łódzkiego 
osiągnęła po-dom trzykrotnie wył• 
szy w porównaniu z rokiem 1938. 
Było to możliwe drtie-ki zniesieniu 

kap1talistyC1Znych stosunków pro­
dukcji, które w latach ntiędzywojen­
nych nakładały krępujące więzy na 
łódzki przemysł. Stało się to dzięk.l 
twórczemu entuzjamowi lód'Zkiej 
klasy robotniczej, lttóra wreszcie na 
swoim - poczęła wyłącznie praco• 
wać dla siebie. 

Miasto twórczej pracy 
Plan 6-letni przeznacza wielkie 

środki na usunięcie kapitalistycz­
nych za.niedbań w d~edzinie urzą­
dzeń komunalnych :i socjalnych Ło­
dzi. Rola łódzkiego ośrodka prze­
mysłu włókienniczego, w wyniku 
realizacji Planu jeszcze bardz;iej 
wzrośnie. Plan nakaz.uje bowiem 
zwiększyć produkcję tkanin baweł­
nianycil i wełnianych o 53 proc .• 
tkan:in jedwabnych o· 138 pi;oc., WY• 
rabów drz.ianych o 174 p.roc. Poważ• 
ne :z;adanie pt'!Zypadnie w tym zakre­
sie łódzkim fabrykom włó.kiennl­
crzym. Dc>konanie w nich usprawnie­
nia procesu wytwarzania na sku­
tek mechani.zacjj i rmbudowy urzą­
dzeń przemysłowych pl"!Zyczyni się 
do znacrznego wzrostu produkcji. Je-­
dnooześnie powstaną w Łodzi nowe 
zakłady · przemysłowe, obsługujące 
przemysł Włókienniczy. Do nich na­
leżą budowane już obecnie fabryka 
maszyn oraz fabryka cewek. Ogółem 
wartość produkc.łi socjalistycznego 
przemysłu w Łodzi do roku 1955 
zwiększy się o około 80 proc, 

o przyjaźni i przykładzie ZSRR - konały, był wprost nie do wiary skiemu, który tkwi tu od samego uruchomić cały park maszynowy. 
podstawowym źródle naszych zwy- krótki. Jeszcze nie tak dawno - początku, od chwili wmurowania Ale nikt nie wątpi, że na mecie 
cięstw. Tak właśnie było tutaj - krćlowały tutaj brygady mura- fundamentów. Pracował na budo- załogę kombinatu piotrkowskiego . 
dzięki pomocy ludzi radzieekich rzy, cieśli, zbrojarzy. Tam, gdzie wie, przy transporcie, teraz na czeka zwycięstwo. · _DZ'lś _w Łodzi nie ma bezrobotnych. 

Z dumą i radością spoglądają lu­
dzie pracy Lodqj na okres dotych­
czasowych sukcesów w odbudowie 
i rozbudowie. Z wiarą patr:zą w 
przyszłość. W'ied74, ie · będ~e ona 
S1Z.częśliwa - bo wykuwa ją ich p ... 
ca dla socjąlizmu. dla pokoju. „zagrały" maszyny przędzalnicze. kończy się wielka hala produkcyj- montażu. Czy kiedyś przed wojną H. SAMSONOWSKA Nikt me kotacze do głucho 111amknię-_:,:__:_..;,.. ________________________________________________ ·-------------------------------...._--------------------~ ~tych bram fabrye&nych. Są one na-

STANISŁAW KOSICKI. 

• 

• 

• 
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Zołnierz Polski Ludowej 
Do n-tej jednostki z okazji uro­

czystości wojskowych przybyli ojco­
wie, matki, bracia i siostry żołnierzy. 
Na dziedzińcu koszarowym goście 
ujrzeli piękną alej~, na której roz­
mieszczone były portrety ogjlep­
szych żołnierzy przodowników 
wyszkolenia bojowego i polityczne­
go. 

- To przecież mój syn! - z nie· 
opisaną radością niespodziewanie 
rzekła robotnica łódzka, poznając 

wśród wielu drogą i bliską jej 
twarz syn:oi - Kazimierza K14koli. 

Matka zwróciła się do dowódcy z 
prośbą, by podarował jej portret 
syna. 

stwa broni z Armią Radziecką. 
Wojsko Polski Ludowej wycho­

wane i prowadzone do walki przEjZ 
najlepszych patriotów, pokazało na 
polach bitew z hitlerowskim na­
jezd~cą, że jest godnym spadkobier­
cą tych tradycji, że potrafi je god­
nie kontynuować i pomnażać. żoł­
nierze nasi wpatrzeni są w bohate­
rów Lenino i Warszawy, Wału Po­
morskiego i Berlina, Odry i Nysy, 
bohaterów, którzy godnie rozsławill 
Imię polskiego tołnierza. 

Nasze Wojsko Ludowe nie ma nic 
wspólnego z „tradycjami" wojska 
przedwrześniowego. Rządząca klika 
sanacyjna przeciwstawiała wojsko 
ludowi, używała je często przeciw-
ko ludowi, przeciwko patriotom, 

Wisi t eraz ten portret w którzy walczyli o sprawiedliwą Pol­
mieszkaniu tkaczki łódzkiej . Po- skę. 
dobnie jest w każdej rodzinie, któ- żołnierz Polski Ludowej - to 
ra posiada syna w wojsku. Zdjęcia świadomy obrońca interesów mas 
żołnierzy zdobla najwidoczniejsze pracujących. Wie on dobrze, czego 
miejsce · mieszkań. ma bronić. Natchnienie w codzien-
Człowiek pracy . Polski Ludowej nym szkoleniu czerpie on z pa­

kocha swych żołnierzy - obroź1c6w tasu budownictwa socjalistycznego. 
życia i szczęścia, stojących na stra- Wspaniały entuzjazm budowniczych 
ży jego pokojowej, twórczej pracy. Nowej Huty i Warszawy, metalur-

Ludowe Wojsko Polskie - to u- gów częstochowskich i robotnjków 
kochane dziecię naszego narodu. Wizowa - milionów uczciwych lu­
Broni ono interesów mas pracują- dzi pracy - ogarnia bojowe szeregi 
cych naszego kraju. Stojąc Wiernie zołnierskie, dodaje im potężnego 
u boku swego najlepszego druha bodźca w codziennym wysiłku żoł­
bojowego - Armii Radzieckiej - nierskim. Nie przypadkowe więc są 
strzeże pilnie wolności i niepodle- olbrzymie osiągnięcia naszego woj­
głości naszej ojczyzny przed zama- ska, nie przypadkowo więc z dnia 
chami trurnanowsko-hitlerow~klch na dzień pomnażają się szt?regi 
podżegaczy do nowej wojpy. przodowników wyszkolenia bojowe-

Prezydent Bolesław Bierut prze- go i politycznego, którzy wiernie 
mawiając swego czasu do nowopro- spełniajĄc przysięgę wojskową, wy­
mowanyc1i oficerów powiedział: rażają' w ten sposób swe Uczucie 

„Naród szacunkiem I mlłoAcłe. o- patriotyczne, gotowość obrony na. 
tacza 1we Ludowe WoJsko. Ołacza szego kraju. 
je gorącym uc1uclem l dumny Jest Oto niedawno z rąk Ministra O­
z wyników Waszego wyezko1enla. brony Narodowej, Marszałka Polski 
dumny jest z tego, że pra-0uJecfe Konstantego Rokossowskiego, bez-
1kutecznłe, te podnosicie na W110• pośrednio na poligonie otrzymali na­
kf poziom aztukę wojskową, te ole erody: artylerzysta Wróbel, który w 
azczędzicie trudu l wysiłku, gotowi strzelaniu do czołgu uzyskał cztery 
w każdej cbwill twarda J nfeustępll- trafne na cztery możliwe, bomb. 
wie bronf6 ofepadległo,ci 1weJ Lu- Brukowski, który strzelając do gru­
doweJ OJcązny."". py czołgów trafił wszystkimi trzy-

W1zystko, co jest piękne 1 wspa- nastoma pociskam!. Takich wspa­
niałe w naszym wojsku, zawdzfę- niałych mistrzów posiadamy coraz 
czarny Polskiej Zjednoczonej Par- więcej we wszystkich rodzajach 
tii Robotniczej. Partia była orgaril- broni. 
zatorem naszego wojska podczas 2:ołnlerze nasi uczą się codziennie 
wojny z hitlerowcami, mobllizowa- po mistrzowsku władać nowoczesną 
ła nienawiść żołnierzy w świętej bro?ią, uwatając za swó) patrfo­
walce o Polskę taką, jaką dziś bu- tyczny, obywatelski obowiązek do­
dujerny. Obecnie partia WYChowuje równać swym braciom - żołnie~ 
żołnierzy w duchu najwspanial- rzom radzieckim. 
szych tradycji walki o sprawę ludu, żołnierz Wojska Polski Ludowej 
w duchu IJli.łości swej ojczyzny i - to tołnierz-obywatel. Przyswaja 
proletariackiego internacjonalizmu, on sobie w naszym wojsku nie tyl­
w duchu nienawiści do imperiali- ko specjalność wojskową, pogłębia 
stów amerykańsko-angielskie}\ l lcb on tu swą wiedzę polityczną, rozWi­
sługusów - śmiertelnych wrogów ja się kulturalnie, a zdobyte w woj­
Polski, wrogów ludzkości. eku umiejętności organizacyjne, do-

żoJnierze nasi uczą ·się płomien- świadczenie, wiedzę, z powodzeniem 
nego patriotyzmu na przykładach stosuje również wtedy, gdy opusz­
wielkich przodków: Czarnieckiego, cza szeregi wojska i pr:icuje jako 
Kościuszki, Bema, Dembowskieeo, traktorzysta, szofer, mechanik w fa­
Jarosława Dąbrowskiego, uczą się o- bryce lub na wsi. 
ni oddania dla spraWY ludu na wzo- Ale są również inne armie i inni 
rach ~'i:laterskich postaci Waryń- żołnierze. Zrodzeni zost ali przez 
skiego, Dzierżyńskiego, Buczka, No- kapitalizm i służą mu. Imperialis­
wotki, Swierczewskiego. Wiernie tom, którzy prowadzą bandyckie 
pielągnują i strzegą swego naj- j wojny zaborcze niepotrzebni są 
droższego skarbu - tradycje brater- szlachetni i sprawiedliwi żołnłerze. 

Po to, by podbić wolne narody, by W dniu święta Odrodzenia - w 
zakuć je w kajdany ;,Made In USA" dniu kiedy kraj nasz cały od Bugu 
wychowują oni w armii morderców, do Odi.ty i od Karpat do Bałtyku 
ludobójców, katów. Cały świat ze - obchodzi 7 rocznicę powstania 
wstrętem i obrzydzeniem mówi dziś Polski Ludowej, każdy •czciwy I 
o tych tępych, bezdusznych żołda- Polak z czcią i miłością mówi 
kach imperialistycznych, którzy mo- o tych, którzy uratowali naród 
rdują dziś dzieci, kobiety i starców polski przed zagładą. którzy przy- , 
koreańskich. . nieśli na ostrzach swych bagnetów I 

Nasi żołnierze gorąco pragną po- na czołgach i skrzydłach samolo­
koju, walczą o pokój i naród nasz tów to co najdroższe - wolność, 
zasłużenie nazywa ich żołnierzami mówi o żolniernu radzieckim i kro­
pokoju. To swoje szlachetne pra- czącym z nim ramię prz:y ramieniu 
gnienie i walkę o pok;ój przekuwają żołnierzu polskim. 
żołnierze Wojska Polskiego w kon- Powstałe dzięki pomocy Związku 
kretne czyny, umacniając gotowość Radzieckiego i osobiście Generalls­
bojową -Wojska, podno!'ząc swą oso- slmusa. Stalin(!, najwi~kszell'O 
bistą odpowiedzialność za los swo- przyjaciela. Polski, wierne najlcp­
jej ojczyzny, która tak pięknie roz- szym tradycjom oręża polskiego 
kwita dziś dzięki wysiłkowi pols- f postępowym tradycjom naszego 
kich mas pracujących, dzięki po- narodu, opierając się na do§wladcze 
mocy Związku Radzieckiego. , niach Armii RadzleokieJ, odczuwa. 

Silne jest nasze .woj~ko, jak mg: Jąc nieustanną &roskę I kierownic- ' 
dy przedtem. O sile Jego st~nowi two Prezydenta Bierut a ludowe · , 
świ_adomoś~ . polit~c~a . żołmer:~~ Wojsko Polsldc dow odio'ne przez , 
s~uzba w 1m1ę sprnWJedhwy~h h I owianego chwałą. ZWYcięstw Mar ­
low dla dobra mas pracuiącyc · s1.ałka Polski I{onstantego Rokossow- 1 · 
Zwarte jest pod względem m~ral- skiego godnie wykona wszystkie za­
nym i politycznym nasze WOJsko, Id i . k. t i d i 'd 
silne J'est bo posiada nowoczesne ban a! Ja ie 8

• a1w1 a prze n m naro I Mars:zalek Konstarity Rokossowski. "' czasie przeglądu jednego z letnicl1 • . . uduJący socJa zm. • · • b h uzbrojenie i sprzęt boJowy. cwic.e nyc 
obozów 

W Y·S Z L'I z 
„Zbudujemy Polskę wolnych lu­

d11;i" brzmią głośne słowa pieśni 

zmieszane z r ytmicznym odgłosem 

:tolnlersklego marszu. Na zalany 
słońcem dziedzin.lee szkoły oficer­
skiej, wkracza kolumna opalonych, 
łryskających zdrowiem I enerrtll 
DOdchorą:iaków. 

Ludowego Wojska. Za jego przy- też nie szczędzą WYSiłków, by nie­
kładern wybierają się do szkoły ustannie podnosić swój poziom wy­
inni robotnicy „Metalowca". Roz-

szkolenia bojowego i ideologicznego. 
ma~ali nieraz z po~chorążym Dumą podchorążych jest świetny, 

Jest południe - pora posiłku, 

prze.to wkrótce oglądamy ich w sto­
łówce. Przysiadamy się do przodow­
nika wyszkolen:iia s-trzelce, Bań.k<i. 

Gdy pomyśl~ jak to był<i dawniej 
przed wojną ... - mówi , Bańko -
zawsze staj14 mi przed oczyma d1u­
gie godziny wyczekiwania na ojca 
w nieopalonej izdebce. Nie zawsze 
udało mu się z sobą przynieść ka­
wałek chleba. Wychodziłem wów-\ 
czas na dw<irzec, by zarobi~ jako 
„tragarz". Byłem jednak słaby i 
Wymiz:erowany. Pasa!erowie nie 
mieli zaufania do moich sił. Wraca" 
łem więc do domu 1 znów czekałem 

Ban~o, kt6.ry często do me~ zaglą- ·uczący przeszło 80 osób zespół śpie­
da 1 opowiada o odrodzonej Armii I wu, muzyki i tańca. Często roz-

na przyjście ojca„. W okruie szkolenia letniego żołnierze w czasie wolnym od ::aję~ chętnie ko-
Od dzieciństwa marzył Bańko o rzystajq :: dobr::e zaopatrzonych bibliotek 

gwiazdce oficerskiej. Marzenie to 
spełniło się dopiero w Polsce Lu· Polskiej, armii robotników i chło­
dowej, w której zrazu zdobył za- pów, nierozerwalnie złączonej z lu­
wód ślusarza. Nim go przyjęto do dem, stoj~cej na straży władzy lu-

dowej i pokoju. szkoły oficerskiej, dał etę poznać w szkole studiują i uczą się sy­
jako aktywny ZMP-owiec, kłóry na 
czele brygady młodzietowej, fabryki noWie robotników i chłopów. Pra­
„Metalowiec" wyrabiał stale 146 cują pilnie, robią doskonałe postę­
proc. normy. I PY w nauce. Wiedzą przecież, że 

kowie, obok Porębskiego, który 
wykonywał przy budowie kombina­
tu włókienniczego 399 proc. normy, 
siedzą Swiderski, Lacheta, Bogucka 
i inni - przodownicy pracy. Na 
scenie ukazał się podchorąźy i tak 
wspaniale uderzył satyrą w zakusy 
imperialistów, pragnących wskrze­
sić hitlerowski Wehrmacht, te dłu· 
go nie milkły entuzjastyczne okrzy­
ki 1 oklaski. 

Robotnicy Piotrkowa poznali w.r­
konawc~ skeczu. Podchorąźy Kocz-· 
warski był przecież piotrkowiani­
nem, mieszkał tu przed wojną ze 
swoją matką - robptnfcą, w fa­
cjatce nad piecem wielkiej piekar­
ni „pana Kuczal'ru)ra". · 

Podchorąży KOCIW&l'llkl s trudem 
jednak rozpoznawał Bugaj, przed· 
mieście Piotrkowa. Przed wojnę 
było to 1sfln.e rojowjsko komarów na 
bagnach, ze sterczącymi kilrutsmi 
unieruchomionej fabryczkJ . tekstyl­
nej. A dzisiaj._ Dzisiaj wyrosły ol­
brzymie, nowoczesne jasne hale 
giganta przemysłowego. 

Bańko będz:ie niedługo oficerem bronią pokoju i ojczyzny, dlatego 

Ziemie ·Zachodnie - klejnot narodu 

brzmiewają pieśni r adzieckie i pol­
skie, śpiewane przez elewów szko­
ły oficerskiej w świetlicach fabryk 
łódzkich, wśród budowniczych wiel­
kiego kombinatu w Piotrkowie, w 
świetlicach spółdzielni pr odukcyj­
nych i domach ludowych. Żołnierze 
Wojska Ludowego czerpią swe si· 
ły i zapał do nauki z:e stałej więzi 
z masami. 

Ani spółdzielcy z Gr ochowa, ani 
robotnicy Piotrkowa nie zapomnie­
li słuchaczy oficerskiej szkoły. W 
dwa tygodnie po występie zespo­
łów przyjechał do szkoły tow. 
Kwiatek, przewodniczący spółdziel­
n i, i kilkunastu chłopów. Ze wzru­
szeniem przekraczali br amy szkoły. 

Wznosi się dumnie Wielki kombi­
nat włókienntczy, nowa potężna 
budowla socjalizmu. A tam, gdzie 
dawniej roiło się od komarów na 
pustych polach, dłu'glł w1tęn cią­
gną się szeregi estetycznych, robo· 
łniciych domków. Wszędzie u­
śmiechnięci, zadowoleni z siebie 
robotnicy. Pokazali, jak umieją pra­
cować dla dobra swej ojczyzny, 
wznieśli przed terminem olbrzymi 
zakład produkcyjny. który przys­
porzy narodowi dodatkowo bogac• 
twa. 

G
dy człowiek odzyska rzecz 
drogą i nie może się nią dość 

nacieszyć, ogląda ją na wszystkie 
strony, oddala. się, by całą objąć 
spojrzeniem, to znów pr zybliia, by 
podziwiać pewne fragmenty. W po­
dobnym poło~eniu jest nasz naród, 
który od pamiętnych dni wyzwo­
lenia interesuje się ogromnie żywo 
wszystkim, co jest związane z Zie­
miami Zachodnimi. z radością śle­
dzi Ich rozkwit, bierze czynny u­
dział w ich nieustannym rozwoju 
gospodarczym 1 kulturalnym. 

Nie sposób w jednym reportażu 
zobrazować wszystko, co dziś 
wznosimy na tym wielkim obsza­
r ze, rozpostartym od szarzejących 
na Widnokręgu Karkonoszy do 
Szczecina. Ziemia nadodrzańska bo­
wiem w jeszcze silniejszym stopniu 
niż cały kraj, zmienia swe oblicze. 

PIASTOWSKIE ZIEMI'E 
Sama przyroda organicznie 

związała Ziemie Zachodnie z 
Polską. Związała wspólnotą krajo­
brazu, sieci wodnej, kluczowym po­
łożeniem w zespole ziem polskich. 
Długosz we wstępie do swej hlsto· 
rii nazwał Odrę drugą, obok Wi­
sły, główną rzeką polską i, choć 
pr zez wieki panoszył się na niej 
pruski grabieżca, w sercach narodu 
polskiego nie istniało pojęcie in­
nej Polski, niż opartej o Odrę i 
morze. 

Na próżno prusacy, a później hi­
tlerowscy historycy i politycy pra­
gnęli zmazać „piętno polskości" z 
Dolnego Sląska, Mazur czy Pomo­
rza Zachodniego. Ludność miejsco­
wa nie wyrzekła się polskiego · ję­
zyka, ciążyła zawsze, mimo prze­
śladowań, do kultury polskiej. Nie 
pomogły drakońskie metody prze­
mianowania miast, nie pomogły r6-
wnle:l: rozporządzenia hitlerowskie 
w rodzaju „Fort mit óen polnl­
schen Fassaden" i w ślad za tym 
strącanie z zabytkowych wrocław-

sklch budowli piastowskich orłów. 
Ziemie nadodrzańskie wi·óclły do 
Polski, bo były polskim dziedzic­
twem. 

Z PERSPEKTYWY WROCŁAWIA 
Gdy dz.tś znajdujemy się na 

wrocławskim dworcu i zmę­
czeni wleloitodzinnym spacerem po 
mieście przysiądziemy na ławce, 
aby uporządkować nadmiar wrał.eń, 
nie zaznamy spokoju. Panuje tu o­
gromny ruch. Stolica Dolnego Slą­
ska jest nie tylko wielkim ośrod­
kiem przemysłoWYm, lecz również 
k11lturalnym i naukoWYm. Zarów­
no do Wrocławia jak i Szczecina 
rokrocznie napływa wielka ilość 
młodzieży. W 15 WYŻszych uczel­
niach, rozmieszczonych na Ziemia.eh 
Odzyskanych kształci się 24 tysia­
ce studentów. Ilość dzieci w szko­
łach podstawoWYch wzrosła w cią­
sru minionych lat z 245 ty~. do 751 
tys, W miastach zachodnich rzuca 
sie w oczv duża ilość teatrów. kin 
I świetlic. 

Rozkwit oświaty i kultury jest 
Wprost zadziwiający. Nie przypad­
kiem snuliśmy te rozważania na 
wrocławskim dworcu - pobudziło 
do nich zwiedzanie wielkiej uni­
wersyteckiej dzielnicy, rozległej i 
przepięknej, nowocześnie WYposa­
żonej. 

Megafony co chWila zapowiadają 
nadejście pociągów. Nazwy różnych 
miast - Przemyśl i Poznań, Elbląg, 
Warszawa i Kraków - krzyżują 
się tak jak linie kolejowe prze­
cho&ące prrzez wę.zeł wrocławski. 

Ziemie Zachodnie zawsze ekono­
micznie ciążyły ku Polsce. Niero­
zerwalny związek z Polską był wa­
runkiem ich pełnego rozwoju. Pod 
panowaniem hftlerC1wsklm stawały 
się ślepą bocznicą kolejową i były 
111 porównaniu z innymi terenami 
Rzeszy upośledzone. Dopiero w c::R­
sie drugiej wojny światowej nastą­
Diło silne uprzemysłowienie tvcb 

ziem. Liczne fabryki śmierci, bro­
ni, iazów trujących, amunicji, Po· 
kryły je równie gęsto jak i obozy 
koncentracyjne. 

• • • 
„Nasza fabryka - mówi robot­

nik z „Rokity", z którym rozma­
wiamy w Brzegu - da życie ro­
ślinom. Wyrabiać tu będziemy cen­
ne preparaty dla ochrony l rozwo­
ju zbóż. środki owadobójcze, pre­
paraty farmaceutyczne". Określe­
nia „fabryka życia" słyszeliśmy na 
Ziemiach Zachodnich kilkakrotnie 
- w Kędzierzynie, gdzie powstaje 
wielki kombinat sztucznych nawo­
zów, w Wizowie. Ziemie Zachod­
nie, które z takim nakładem sił, 
energii i entuzjazmu przywr6clliś­
my do życia - przekształcają się 
w wielki ośrodek przemysłOWY, 
dostarczający na potrzeby całej 
Polski miliony mtr. tkanin, dłu­
gie wagony - cys•terny ~ wirzowskim 
kwasem siarkowym, pociągi prze­
tworów rybnych i mięsnych, precy­
zyjne maszyny, wagony kolejowe, 
aparaty, cement... 

Pod matczyną opieką Polski Zie­
mie Zachodnie szybko nabierają 
kolorów dostatniego życia. A niE' 
była to sprawa łatwa, jeżeli przy­
pomnimy sobie ogrom zniszczeń. 
Ruiny, parujące jeszcze niedawno 
wyziewami jadowitych gazów, prze­
kształcają się w sześciany hal fa­
br ycznych, wyżarte pożarami mia­
sta bieleją coraz gęściej nowo­
wzniesionymi blokami domów mie­
szknJnych , '.!Oraz piękniej rodz4 po­
la, które kilka lat temu pora;itały 
chwastem. 

W CZYNIE LIPCOWYM 

Radosne komunikaty na szpal-
tach dzienników głoszą: ru­

szył Wizów, ruszył Gorzów. Tu 1 
tam powstają wielkie kombinaty. 
W dniu 22 li~r.a - rusza najwięk- I 

sza w P :•1'-C<! clej.J:rnia w Bu.egu. 
A>Jy ucwić Swięto O<k >C:zenia ro­
botnicy c~mer.towni .:>dry w Opo­
lu zobowiązali sl11 uruchomip pro­
dukcję, 11:? którą C~f'1rnj:'i budowni­
czowie Warszawy j '!l;Jowej Huty, 
fabryk lubelskich 1 białostockich, 
śląskich t pomorsk:ch 

Ziemie Zachodnie, o których wro­
gowie narodu polskiego mówili, że 
ich nie potrafimy zagospodarować, 
coraz bardziej decydującą rolę od­
grywają w pr zebudowie naszego 
życia narodowego i same rozkwita­
ja coraz piękniej. 

TO DOPmRo POCZĄTEK 

To co dziś widz:imy, jadąc 
wzdłuż całej Odry, zdumiewa 

swym rozmachem, a przecież to do­
piero początek. Plan 6-letni dla 
~iem Zachodnich to dwa i pół raza 
większa produkcja przemysłowa, to 
uruchomienie t akich kolosów jak 
Kędzierzyn, Blachownia, odbudowa 
olbrzymiej niegdyś, a zniszczonej 
do~zczętnie stoczni Wulkan, to ra­
ciborska wielka fabryka kotłów, 
rozbudowa fabryk w J eleniej Gó­
rze, budowa kopalni i hut miedzi 
na Dolnym Sląsku. W najbliższych 
latach wybudujemy nad Odrą l OO 
Wielkich zakładów przemysJowych, 
rozbuduj~my porty, wzmożemy ho­
dowlę i uprawę roślin przemysło­
wych. 

Dzięki historycznemu zwycięstwu 
Armii Radzieckiej l walczacego 11 

jej boku Wojska Polskiego wróci­
liśmy na piastow.skie ziemie. Dzię­
ki hartowi robotników i chłopów. 
dzięki pracy całego narodu ziemie 
te dziś tętnią życiem I aktywnie 
współdziałają w realizacji naszego 
wielkiego, ogólnonarodowego celu 
jakim jest: pokój i socjalizm. 

J. KUCZEWSKA 

• ., 
l 

Otoczeni zewsząd Synami robo­
tników i chłopów długo opowiadali 
o swej pracy. Tu, J szkole, czują 
się jak u siebie w domu. Tak jak 
czuli się robotnicy z Piotrkowa, 
przodownicy W. Piechura, W. Za­
lewski, T. Ciatkowski i inni, któr zy 
przyjechali z rewizytą do podcho­
rążych. I nie może być inaczej. 
Nigdy bowiem jeszcze armia w Pol­
sce nie była tak głęboko związana 
z narodem. 

W przepełnionym do ostatniego 
miejsca Domu Kult ury w Piotr-

Uczll'.iow.ie srzikoły oficerskiej, pmo­
downicy wyszkolenia, Koczwarsld, 
Bańko i ich towarzysze broni i nau­
ki - stać będą czujnie na straty 
wszystkich zdobyczy pokojowej 
pracy narodu 1>0Isklego. Są ~ołnie­
rzami narodu, który w bohaterskim 
trudzie buduje u&tirój sizca:ę~cia, wol­
ny od nędzy 1 wyzysku. Podchorą­
żowie podnoszą z dnia na dzień za­
sób swej Wied~y. umiejętność ope­
rowania bronią. kierując się nieo­
mylną busolą, jaką jest ideologia 
marksizmu - leninizmu. 

Wyszlł z ludu I przepełnia Ich 
głęboka mlłośó do ojczyzny. 

J . B·KI. 

l'rzodownicy wysz~ol.mia u 11rsodoimik6w pracy w 1 MDM 

.• 



• 

Str. 6 . GŁOS ROBOTNIC'ZY 21 lipca. 1951-t, 

Na budowlach Łodzi i województwa 
I tu 

l eon Banat;iak jeszeze do nie-
dawna l,)racował na wsi. Do­

wiedział się, że w Ozorkowie buduje 
się · nl)wą fabrykę. Nie namyślał ,:ię 
długo. Porwał go entuzjazm pracy 
zespołowej. Dzisiaj jest kierowni­
kiem zespołu betoniarskiego. Zespół 
jego jest najlepszym na budowie. 

Kierownik budowy, Bernard Ku­
leczko - to młody człowiek. Nie­
dawno ukotil:zył szkołę budownic­
twa. Ozorkowska wykończalnja jesi 
jego pierwszą samodzielną i bardzo 
odpowiedzialną pracą. Troszczy się 
ogromnie o całą budowq· Jest wszę­
dzie, z:a\ilszc go można zastać na 
„służbie". :ęazem z załogą walczy o 
przedterminowe wykonanie robót. 
- Ta budowa to dla mnie nie tylk0 

awans społeczny, to mój r>gzamin 
życiowy - oświadcz<i Kuleczko. 

Budowa ta jest również egzami­
nem życiowym dla wielu robotni­
ków Brygada młodzieżowa tynka­
t•zy ZMP-owca Mirosława Pisery 
d7.isiaj jest przodującym zespołem. 

* * • 
Na cześć VII rocznicy Manifestu 

PKWN załoga podjęła liczne zobo­
wiązania, które przyczynią się do 
szybkiego zakończenia robót. Bry­
gada przodującego brygadzisty mu-
1·arskiego, Michała Kaniewskiego, 
wykonująca 220 proc. normy, ukm'l­
~yła na 5 dni przed terminem ro­
boty murarskie w sali składalni. 
Zespoły ciesielskie kilka dni przed 
terminem przeprowadziły budowę 
Pomostu. Betoniarze o 5 dni skrócili 
betonowanie kopuł nad tzw. warni­
ldcm. Wiqkszość zobowiązań lipco­
\\.vch zo;;tałf! wykonana z nadwyżką 
i przed terminem. Czyn Lipcowy za­
logf przysporzy! państwu prawie 200 
tysięcy złotych oszczędi;iości. Stano­
wi to pokaźny wkład w przedter­
minowe uruchomienie zakładu. . .;. . 

Szybko rosną mury fabryki. W 
niektórych salach produkcyjnych 
przeprowadza się betonowanie po­
sa dzlti i zakłada się płytki klinkie­
rowe. 

Z każdym dniem budowa staje się 
wspanialsza. O wielldm charakte­
rze budowy, o jej gigantycznych 
rozmiarach świadczą cyfry. Do­
tychczas na budowie m. in. zużyto 
275 wagonów cementu do konstruk­
cji żelbetonowej i betonowej, 500.000 
kg żelaza na zbrojenie konstrukcji 
oraz 80 wagonów drzewa. 
Już w najbliższym czasie roz­

pocznie się montaż maszyn. Staną 
nowoczesne maszyny wykończalni­
cze, dostarczone nam przez prze­
mysł Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. 

Jeszcze vr tym roku zostaną za­
kończone roboty przy budowie no­
wej wykończalni. W pierwszych 
dniach stycznia 1952 r. ruszy pro­
dukcja. 

• "' * 
Pirrl.ed wojną fabrykant Schlesser 

budował też wyko1'iczalnię. Ale pra­
ca w niej była udręką. Nie było 

dotarł W i el li i Plan 
c;,:ym oddychać. Małe salki, ciasnG I potem"? Wiadomo. „Nie możesz pra-

1
1:alc zci:;tqpy gruźlików . 

i ciemne, bez żadiaych urządzci1 h1-1 cować?" Marsz za bramę! Są inni. Nowa wykm'lczalnia tk·rnin -· to 
gienicznych i klimatyzacyjn~ch. Ro- Setki, tysiące ldrowych. I tak wo- wspanii:dy i gigantyczny zakład pro~ 
botnicy często zapadali na zdrowiu. A kolo. l:o'abr·yka wypluwała co rok I dukcyjny. Wykoilczalnia ta potrafi 

-· · przyjąć 25 proc. • tkanin , bielonych . ż„ <'.: ::~ . , • . "' całego przemysłu bawełnianego. 
.. , ,,. · ··'' ,. Y • ' Nowa fabryka - to wLdne, wspa-„ ia le sale produkcyjne. Proces pro­

d tik ej i ci;lłkowicic zmechanizowany. 
W kai.de.i sali inviatło jur..:eniowe. 
Wchodzisz w nocy, a z.daje się, że 
jest godr;iina 12 w południe. 5wiatl:i, 
pn:e~ti„:el1. wentvlacja. klimatyza­
cja Kiil{auaście razy na gad.dnę bę­
dzie zmieniane powietrze w salach. 
Obszqrne szatnie i la.foie natrysko­
we po prac~ W przyszłym roku roz­
pocrnie się budowa osiedla robotni-
czeao .. 

• 
Każdy dzie1i wytężonej pracy zbli"­

ża załogę budowy do dnia urucho­
mienia zakładu. Będzie to dzień ra­
dości i zwycięstwa dla tych, co pra­
cą mózgów i rąk stworzyli piękne 
i wiekopomne dzieło socjalistycz-
nej ojczyzny. 

1\1. KORDOS 

Na trasie 
Z robót inwestycyjnych, mają­

cych na celu poprawę warun­
ków sanitarnych naszego miasta, 
realizowanych. w Planie Sześciolet­
nim, najistotniejsze znaczenie ma 
budowa urządzeń kanalizacyjno -
wodociągowych. 

Z ch·wilą odzyskania niepodległo­
ści rozpoczęła się nowa karta dla 
ludności. pracującej miasta Łodzi. 
W początkach 1949 roku opracowa­
no na zlecenie Rady Państwa per­
spektywistyczny plan budowy u­
rządze1'i \todociągowo - kanalizacyj­
nych, mający na celu zaspokojenie 
potrzeb nie tylko samej Łodzi, ąte 
i miast z nią sąsiadujących. Naj­
większym zamierzeniem tego pro­
gramu jest budowa rurociągu do­
prowadzającego wodę znad Pilicy 
do Łodzi. 

• • 
Na terenie budowy rurociągu i u­

rządzeń z niln związanych. wre go­
rączka-wa praca. Już rozpoczęto wy­
kopy pod rurociąg, które biegną 
równą linią wzdłuż budynków go­
:;podarczych, stanowiących jeden 
kompleks z zabudowaniami, stoją­
cymi wokół olbrzymich zbiorników 
na wodę Właśnie w te.i chwili bu-

Hala r·aduści 1 zdrowi a 
P romier.ie zlocistel!o. słol1ca igra A dziś? Czysto, szeroko, iasno. 

ia na twarzach tkaczy, błądzą Swiatła jarzeniowe, mało co rozmą 
się od światła dziennego. Jasno wy-

po całej ~ali Nr. 5 Poluclniowo-Łódz:- malowane sale, czyste podłogi, wo-
kich Zakładów Przemysłu Jedwabni· kół szafki na ubrania i l!arzędzia. 
czego. Na tej samej sali, w nie tak I Gdyby nie stukot krosien, nikt. nie 

, · 1· h pomyślałby, że to sala produkcy1na. 
clawnycn <:~asach kapltG istycznvc Pęczkarka Cecylia Pulon pracuje 
ludzie więdli z J!orąca i braku po· już w tych zakładacli od 1925 r. 
wietrza, nie mogli swobodnie poru· - A?. do wyzwolenia naszej Oj-

czyzny nie widziałam, aby malowa­
no tu ściany, aby starano się cośkol­
wiek zmienić na lepsze, wszystką" 
dokoła waliło się. Sama pamiętam 
jak tkacz Lisiak wdrapywał się na 
dach i łatał dziury nad swoją głową, 
bo lalo się do wnętrza. Pracowaliś­
my przy krosnach pod parasolami. A 
teraz mamy nowe, oszklone dachy, 
mamy ambulatorium, mamy piękną 
nową salę produkcyjną. 

JJ Przodujący bl'ygadzista Michał Kaniewski. 2) Fragment budowy wyl.:oiiczullli. 
J1 !Ułodziei;owy zesp6l ty111carzy Ilf. Pi5el'y. 

szać się między krosnami, psuli oczy 
przy słabym świe_tle elektrycznym. 

w rudzkiej przędzalni 
J eszCtZe prrz.ed kilkunastu mie- zadowolona ze swego nowego zaję- ukońCfl..E!niu jest montaż następD:Ych 
siącami !Panowała tu zupełna cia. Sale widne, dużo powietrza, maszyn. Kilka dni dzieli nas od 

ci.Sil.a. Sale rmiszC11.0ne i puste. Oku- temperatura oc%>owiednia. Wiecrz;o- chwili gdy przędzalnia ZPB im •. Ar-
pant wywiózł stąd WM:ystk:ie ma- rem, tz.a.błyśnic światło jarzeniowe. mit Ludowej mny pełną parą. 
szyny i urządzenia. Nikt nie przy- Nieco dalej przeprowadza próbę Nowo uruchomiona praędza•lnia 
puszczał, że kiedyś będme tu mogła sprawności samoprząśnicy śrubow- odpadkowa dawać będzie kilkakrot­
ruszyć produkcja. Ale Plan 6-let:ni niik Woźniak wrati z monterami. -1 nie większą produkcję niż. stara . . Za­
qotal"ł !I. do Zn.kładów łm. ArmH Lu- Ot, patrzc~e, już nieźle ~dzie. Trzeba łoga ZPB im. Armil Ludowej będzie 
dowej, Pusty teren rzapełnili robot- tylko poprawić niektóre wrzeciona też mogła się pochlubić posiada­
nicy. Pnzybyli mur.arze, cieśle, be- - powiada majster Krysiak. n iem nowocr:esnej prrzędza.Jni od-
ton:iarze, majstrowie i technicy. Ro- W przędzalni odpadkowej ruszył padkowej. 
boty prey budowie postępowały już pierwszy zespół zgrzeblarek. Na 
seybko naprzód. 

W ma.ju br. przystąpiono do mon­
tażu maszyn. Stopniowo ustawti.ano 
zgrzeblarki, samoprząśnice. 

~Y pierw.srzym rzespo1e maszyn 
żywo uwija się starsey wiekiem 
czyściarz, Roman Włochacz. Z oży­
wieniem tłumaczy coś robotnicy 
Weronice Stasząwskiej. Poucza ją, 
jak należy obsługiwać zgrzeblarkę. 
Staszewska niedawno pnzystąpiła do 
tej roboty. Będzie czatrudniona te­
rarz w nowocrzesnej przędrzalni. Jest 

K. 

Brygadzista Antoni Borowski roz­
począł pracę w 1947 r., jeszcze w 
tym czasie w ·zakładzie było tylko 
66 krosien - spuścizna panów fabry­
kantów, A dziś sala pierwsza wypo­
sażona jest w 118 nowych krosien, 
sala Nr. 4 liczy 148 krosien. Na 
wszystkie te rewelacyjne zmiany wy­
starczyło tylko p6łtora roku. 

Obok wielkiej przebudowy sali 
Nr. 5, w północnej części dziedzińca 
2akh.<lu w n\~c!\ut\m c'l.asie 1tt>'l.'Poa.­
aa się prace przy budowie nowego 
oddziała · ~omoc:niczego - brakarni. 
Nowy oddział produkcyjny mieć bę­
dzie wszystkie urządzenia sanitarne, 
łaźnię i itarderobę. W 1952 r. przy 
ul. Kilińskiel!o powstanie piękny bu­
dvnek świetlicowv. 

· 22 lipca nastapi uroczyste otwarcie 
hali orodukcyjnej Nr. 5 - hali ra­
dości i zdrowia. 

s. c. 

1·uroe1ą~u 
duje się zbiornik o pojemności 30 
tys. m sześć Kiedy schodzimy do 
jego wnętrrza po st romej desce, 
w prymitywny sposób imitującej 
schody, oczom naszym prrzedsta­
wia się wspaniały widok. Las 
żelbetonowych arkad podpiera 
sklepienie, składające się z kwa­
dratowych. jak gdyby wydętych 
wiatrem żagielków . Taką też noszą 
w techniczneJ gwarze nazwę. Kie­
dy spoglądasz. w bok - krzyżują­
ce się występy sklepienia rysuj, 
fąntastyczną mozaikę. Widok ten 
przypomina wnętrze jakiejś tajem­
niczej, mrocznej świątyni. 
Qprowadzpjący nas dyrektor bu­

dowy, tow. inż. Kowalski, informu­
je, że jeszcze w tym roku zakończy 
się budowę zbiornika. - chocla~ 
plan przewidywał dopiero w ro• 
ku 1952. Sprowadzona na budowę 
gigantyczna kopaczka, już w nie­
długim c1<1sie rozpocznie pracę. 

Roboty, związane z budową ru­
rociągu mają bardzo szeroki zakres. 
Muszą je poprzedzać studia przy­
gotowawcze. Trzeba zbadać zaS'ob­
ność różnego rodzaju pokładów 
wodonośnych, jakość wody i spo­
soby jej- oczyszczania, wybrać naj­
korzystniejsze miejsca ujęcia wodo­
ciągoweao - najbarchiej dogodn' 

i uzasadnioną pod względem tech­
nicznym i ekonomicznym linię ru­
rociągu, doprowadzającą wodę z 
nad Pilicy do Łodzi. W tej chwili ' 
- jak informuje inż. Kowalski -
w powyższych okolicach pro­
wadzone są prace, które rozwiąż, 
te wszystkie zagadnienia. Po pra­
we.j • s·tronie bmegu Pilicy, prze­
prowadza się szereg próbnych wier­
ceil, mających na celu zbadanie za­
sobów wody. Rurociągiem bowiem 
będzie płynęła woda nie tylko z 
Pilicy i wolnego odpływu niebies­
~b.. iródeł, \.~ '\l4'łn~;...,.z, 1'.t>.~\\„n.111. 
będzie Jicpiymi studniami. 

Te wszystkie wspaniałe prace, 
mające na celu poprawienie zdro· 
wotności naszego miasta, wymaga­
jące wielu nakładów finansoWych, 
materiałowych i innych, mogą być 
wykonane dlatego, że w Polsce rzą· 
dzi dziś robotniczo - chłopska wła­
dza, która systematycznie przekre­
śla pozostałości kapitalistycznego 
zacofania. Z. 8. 

,,Młodszy 
mosk iews~iego 

brat" 
• w1ezowca 

Rosną mury giganta 
Zobowiązania 1ipcowe podjęły j terminem swe zobqwiązania. - Zgię• 

wszystl,ie grupy, pracujące przy to i ustawiono 34 tys. kilogramów ie• 
budowie.I Bq gada zbrojarzy pod kie- faza. Grupa ciesielska, z majstrem 
runkiem majstra Władysława Szcze- Bolesławem Baranem, założyła i ro­
paniaka wypełniła już na 9 dni przed zebrała szalunki fundamentowe na 17 Nor.w pr~ęrl::olnia w · ZPB im. Armii Ludowej. N a ile szarych kamienic blask I Woźliiak, z dumą oświadcza, że dla 

~łońca jaskrawo odbija się -0d tego dzieła nikt nie szczędzi sta• 
smukłej, lekkiej, stalowej konstruk- rań. We współzawodnictwie wy­
cii pieri:\'Szego łódzkiego wieżowca. suwają się zespoły: sztukatorów Czaj­
Zastana wiam się, gdzie widziałem . już ki, lastrykarzy Krawczyka. oraz ze­
podobną konstrukcję? społy tynkarzy: Pawlaka i Brynkie· 

------------------------------------------------ dni przed terminem. Brygadaniwelacii 
z Franciszkiem Skórą na czele, reali­
zuje swe zobowiązania wywiezienia 
1.300 metrów kubicznych ziemi. 

Gl~V wy jcżdiałem przed rokiem na 
~tudia do naszego potężnego sąsiada 
- Zwią?;ku Radzieckiego, ten plac na 
ul. Sienkiewicza pozoslawal jeszcze 
pusty. l oto nagle przed oczami 
przesuwają mi się oqrazy widzianego 
w Mo~kwie budownictwa. W dro· 
dze do centrum radzieckiej stolicy, 
Czerwonego Placu, gdy mijałem 
wspaniały w1ezowiec Uniwersytetu 
Moskiewskiego, po prawej stronie zza 
pięknych gmachów wynurzył się 
przede mną ów wieżowiec. 

Mógłbym go nazwać „starszym bra­
tem", o wiele bardziej wspaniałym, 
naszego łódzkiego wieżowca. Był do· 
r.rowadzony do tego samego stadium 
budowy, jednak proporcjonalnie wyż­
szy i szerszy. 

Wielkim krokiem mtprzód jest . hu· 
dowa naszego pierwszego łódzkiego 
wieżowca. Kierownik robót, inż. 

Nowi ludżie • 
DOWCJ 

wicia, jak również zespół Pierzchały 
i Swieźyńskiego. 

Na jednej z narad postanowio· 
no uczcić VII rocznicę .Manifestu 
PKWN przyspieszeniem tempa robót. 
Powzięte zobowiązania po przelicze­
niu na złote, dadzą państwu S.400 zł. 
oszczędności. Brygada lastrykarzy 
Krawczyka, która zobowiązała się 
skr6cić termin pracy przy budynku 
„B" o 10 d.ni, zgodnie z zobowiąza­
niem pracę ukończyła. W indywi­
dualnym współzawodnictwie wysu­
wają się na czoło Sadała i Szczepa­
niak. 

J cszcze niedawno były tu za-1 Stwoi·zone tu będą warunki dla czło-
ledwie wykopy, a dziś pa- wieka, jakich nie znano dotychczas 

trzysz oszołomiony: strzelają w gó- \V wykm'iczalniach, w których od­
rę filary, naokoło całego terenu ol- bywał się jeden z najbardziej trud­
brzymiej wykończalni przemysłu nych etapów produkcji, szkodliwych 
dziewiarskiego w Sieradzu, jednej z dla zdrowia człowieka. 
największych i najbardziej nowo. Starszy majster Gawlik ma 28 lat. 
czesnych wykończalni w Europie, Zapału do pracy i chęci, aby wszy­
wyrasta nowy, socjalistyczny obiekt stko „było na czas" za dwóch, 
pokojowego budownictwa Polski Lu- trzech ludzi. Cieśla Barański, liczą­
do'Yej - dziecko · Planu 6-letniego. cy sobie 60 lat, jeden z żywych 

Jeszcze niedawno makietka budo- „filarów" nowowznoszącej się fabry­
wy wisiała na ścianie skromnego po- ki, wyrabiajacy stale 160-170 proc. 
k~ju n_acz~lnego inż. bud?wy, tow. normy, jest pełen młodego entuzjaz-
B1egoma, Je~ego z entuzJa~tów bu- mu dla pracy jak majster 
dowy - dz1s wyszła zwycięsko na . . ' . . . . ' 
podsieradzkie głuche pole, z teorii ?1ło.dy Gawlik, z~ro3arze. WoJ~mak 
staje się rzeczywistością _ nabiera i Ziemba, betoniarze: Ławmczak, 
realnych kształtów. Będzi~ to bu- Łuczak i Czapski, 18-letnia zbro­
dowla nowa, socjalistyczna, a praca jarka, Janina Franiak, starsza ko­
'". tej fabryce będzie przyjemnością. bieta - zbrojarka, Maria Cieślak 

Dzięki tym uświadomionym, ofiar· 
nym robotnikom, wieżowiec zostanie 
wykończony przed terminem. 

K. WóJCICKI 

• w czo raj • -I dziś Zychlina 
/ 

• Z ychlin dawniej-to miasto nędzy podczas wykonywania pracy. Toteż 
i beerobooia, prawie zupełnie po- E dumą wyrażają się o swoich 

zbawione obiektów prrzemysłowych. osiągnięciach. Czego tamci nie zro­
Robotnicy z bólem serca wspomi- bili przez dziesiątki, my wykonaliś­
nają lata 1930 ~ 1935, k.iedy to je- my zaledwie w przeciągu paru lat 
dyna w mieście fabryka ~aratów - powiadaJą. I l"'Leczywiście mogą 
elektrycznych pana Eugen'iu~ Eske być dumni z nowo wybudowanych 
i „spółki szwajcarskiej" stała bez- hal fabrycznych. 
czynnie. Ale nie na jednym budynku fa-
Już teraz nie musimy drżeć o pra- brycznym kończy się rozbudowa 

cę - stwierdza długoletni pra.cow- Żychlina. Już na warsztacie leżą 
nik tych zakładów tow. Wojciech projekty budowy jeszaze jeanego 
Woiniak. - Teraz wciąż brak nam oddziału produkcyjnego s.pa­
rąk do pracy. walni. Faktem, którego nie można 

Wystarczy wejść na teren fa- pominąć jest to, że nowe oddziały 
brycrmy Zakładu Wytwarzania produkcY'ine uruchamiano bee 
Maszyn i Transformatorów Elek- przerwy w produkcji. 
trycznych im. Wi'1.he1ma Piecka, a Załoga Zakładów im. W. Piecka 
od razu uderzy nas Wlidok wielkiego nie załamała qk nawet wówczas, 
budynku fabrycrmego, który czer- kiedy Anglia odmó\viła jej dostawy 
wienią cegieł odbija się od niskich maszyn - żłobfa.rel;:. niellbędnych 
chat. Ci, którzy rimadą teren"fabrycz- do produkcji. Polscy technicy na• 
ny spmed li!t, jesrzcze lepiej widzą . kreślili plany, a grupa robotników 
tę różnicę, c;.uia h be-"ZJt>Ośrednio pod kierownictwem majstra Woź-

j 

niaka skonstrnowała. maszyny, któ­
re doskonale zastępują, angielskie. 
W Czynie Majowym uruchomiono 
suwa.Inię, wyzwalając w ten sposób 
wiele potrzebnych rąk do pracy, 

Obc\k roebudowy terenu fabry&z­
nego buduje się piękne osiedle ro­
botnicze, buduje się żłobek i przed­
szkole, wybudowano już S1Zkołę. 
Pięc dwudziestosześcio - rodzin­

nych bloków jest już 11:amieszkałych 
przez robotnikó:w Żychlina. Zakład 
wyciągnął ich z walących się ruder 
da:jąc w zamiw1. jedno i dwupokojo­
we mieszkan!i.a, wyposażone w naj­
niezbędniejsze urnądzenla sanitarne, 
aź do centralnego ogrzewama. 

Na dzień 22 lipca ocl<lany zosta­
nie do uźytku jeszcze jeden blok. 
Jaz na ogólnym zebraniu załogi 
wyznaczono robotników, któi·,r,y · o­
trzyma.ją nowe mieszkania. 

S. CZARNECKA. 

• 

budowy 
wielu· innych - to nowi ludzie, no­
wej budowy. 

Wszyscy robotnicy nie szczędz11i 
wysiłków, aby budowa socjalistycznej 
fabryki ruszyła jak najszybciej. 

Chcieliby już znaleźć się pod 1e1 
dachem i pracow!.ć przy maszynach. 

• • .. 
Ranna mgła otulała teren budo­

wy i pola, otaczające budowę, gdy 
zza domków, wYbudowanych dla ro­
botników wyłpniła się sylwetka cie­
śli Barańskiego. Na tle granatowe­
go kombinezonu odcinał się świeżą 
bielą bandaż, którym Barański miał Budująca się fabryka mebli giętycla 
owiniętą rękę, przyciśniętą po - w Radomsku, będzie 1 ajwiększym te· 
przedniego dnia imadłem. Była go- go rodzaju zakładem w Europie. Za­
dzina 5 rano. Przy drzwiach spot- stosowane tu zostaną najnowocześ• 
kał się z inż. Biegoniem. Patrzyli niejszc maszyny, które ograniczą wy• 
na siebie zażenowani, wszak jesz- siłek fizyczny robotników do mini­
cze „kawał czasu" do pracy, a oni mum. Wszystko ulegnie zmechani­
już obydwaj idą na budowę. zowaniu. W porównaniu ze starą fa. 

- A wy co tu robicie? - spytał bryką, w której panuje ogromna cias­
inż. Biegoń. Przecież macie trzy ty- nota, nowa uzyska dużo światła i 
godnie zwolnienia od lekarza. przestrzeni, oraz wspaniałe nowo-

- Nijak nie mogę siedzieć w do- i:zesne urządzenia hil!ieniczne. Czas 
mu, kiedy tu robota aż się prosi o produkcji zmniejszy się trzykrotnie. 
wykonanie. No i Czyn Lipcowy Robotnicy wiedzą o tym. I dlate• 
przed nami do wykonania, a ja się go każdy pracuje z takim zapałem • 
będę wylegiwał? A jak byśmy nie Już wkrótce rozpoczną się roboty mu­
wykonali to się będę wstydził za rarskic. Dzięki ofiarności · takich ro­
wszystkich? Przynajmniej popatrzę, botników, jak Antoni Ter~siak i An­
pomogę młodym r-adą, a i jedną rę- toni Woźniak, którzy wykonują od 
ką "'też można coś zrobić. ZOO do 240 proc. normy, roboty ziem-

.- A wy inżynierze co? - Spać ne posuwają się szybko naprzód i 
nie możecie? - pyta z domyślnym wkrótce wielka budowa Planu 6-let­
uśmiechem Barański. - Słowików niego wznosić się zacznie w górę. 
idziecie posłuchać? .Budowa tego rodzaju potrzebuje 
Smieją się obydwaj, wszak wie - wielu fachowców, którzy też licznie 

dzą, że to troska o budowę spędza napływają z pobliskieJ!o Piotrkowa. 
im stm z powiek. I troska ta, to jest Wprost z wielkie)!o kombinatu piotr­
też to nowe na sieradzkiej budowie. kowskiego do kombinato. radom-

Wieczorem „sztab" budowy pod- czańskieJ!o przybył również czło­
sumowu,ie wyniki realizacji zobo- nek ZMP, Stanisław Kędziora, do 
'Wiązań lipcowych. Bilans jest ra- niedawna zatrudniony jako bry~adzi· 
dosny - wszystko za.powiada., że sta przy budowie kombinatu włó­
będ!ł zrealizowane, że na S7'..eść dni kienniczego w Piotrkowie. Wyko­
przed terminem zostaną wmurowa- nywał tam wraz ze swą brygadą 330 
ne ·wszystkie pilastry, stopy f11nda· proc. normy, później został awanso­
mentów, budowa bedzie wprowa. • wany i skierowany do Radomska, ja· 
dzona poci wieniec. Nowi ludzie, no- ko podmajstrzy, 
w~j .bud.owy. - betoniarze Rutkow- Pod ich doświadczonym kierownic­
sk1 .1. G_?r.s~1, podr~czny, ~zczepan lwem wychowują się tu przyszli przo­
Olbmsk1 1 mm, ktory vvyrosł wraz downicy pracy - budowniczowie ńo­
z budową z „surowego" robotnik::i I wych, wielkich obiektów socjalistycz­
na murarza, dotrnma.ią zobvwia - nych. 

zań. J. OOROWKO M. SZUMSKA 

• 

J 

\. 



·· 21 lipca 1951 r~ GŁOS ROBQTNICZt' 

Rośnie nowa socjalistyczna Łódź 
· Przy ul. Limanowskiego 47 zwra-1 nym parkietem. Częściowo umeblo­
ca uwagę przechodniów fronton no- wano już gabinety lekarskie oraz 
wowzniesionego budynku. Po kilku poczekalnie. - Ośrodek Zdrowia 

:f"Jr ' „. ,:····-· '<":'"' ·".I'! 

Ośrodek Zdro1cia przy ul. Limanowskiego 47. 

schodach, przez estetyczne, podparte 
ko1 umicnkami wejście - wchodzi 
się dó środka. Tu wszystko lśni 
bielą i pachnie świeżo zapastowa-

dzielnicy północnej ma być oddany 
do użytku w dniu VII rocznicy ogło­
szenia Manłfe.stu PKWN - ZZ Lip­
ca. 

Czyste schody, ściany, · okna, ze 
smakiem urządzone poczekalnie 
tworzą miłą dla oka całość. Już za 
kilka dni przybędą tu matki z 
dziećmi, kobiety ciężarne - pocze­
kalnie ~ gabinety lekarskie zapełnią 
pacjenci. 

W Ośrodku mieścić się będą: 
poradnia przeciwgruźlicza dla dzie­
ci i dorosłych, poradnia ogólna dzie­
cięca oraz poradnia dla kobiet cię­
żarnych przeniesiona z lecznicy ob­
wodowej przy ul. Łagiewnickiej. 
Zwolnione w ten sposób miejsce 
przy ul. Łagiewnickiej wykorzysta­
ne zostanie na powiększenie szpita­
la. 

• • • 
Pod lasem na Radogoszczu jesz-

cze nie tak dawno rozciągało się 
puste pole. W ubiegłym roku zja­
wili się tu robotnicy, zaczęto robić 
wykopy, wyrastały rusztowania. 
Dziś - to już spore osiedle, złożone 
z kilkudziesięciu ładnych i wygod· 
nych domków parterowych. To ml· 
niaturowa osada, posiadająca już 
sklep MHD, uruchamiane obecnie 
ambulatorium i będące w budowie 
przedszkole. 

nad wykończeniem - dwóch domków 
rodzinnych, które również oddane 
zostaną do użytku w dniu 22 lipca. 
Prżeprowadza się tu jeszcze roboty 
malarskie i szklarskie. Poza tymi 
2 domkami - 14 dalszych oddanych 
będzie w ' stanie surowym. 

• * • 
Swlęto Odrodzenia, 22 Lipca, uczci 

robotnicza Łódź oddaniem do użyt­
ktl wielu budowli mieszkalnych, 
przedszkoli, ośrodków zdrowia itp. 
Nie są to gmachy olbrzymie, ale 
każdy z nich przyczyni się w swym 
zakresie do poprawy warunków by­
towych ludzi pracy. Czy to przez 
uruchomienie ośrodka zdrowia przy 
uL Limanowskiego, czy oddaniem 
do użytku 16 domków przy ul. Zio­
łowej, czy uruchamiając ambulato­
rium przy ul. Rzgowskiej 146 i Pod­
chorążych 8, czy wreszcie budową 
szpitala dziecięcego przy . ul. Kąt­
ne.i - władze ludowe dają wyraz 
swej trosce o człowieka pracy, o 
zapewnienie dzieciom robotniczym 
radosnego dzlec:Jństwa, o usprawnie­
nie służby zdrowia dla potrzeb ro­
botniczego miasta. 

Nie jest przypadkiem, że tyle no­
wych, pozytecznych i waznych 
obiektów uruchamia się właśnie w 
dniu 22 lipca, w VII rocznicę ogło­

• 

• 
I 

• w siódmą rocznicę 
Przypadło •mi wierszyk napisać o święcie, 
O Lipcu, o siódmej rocznicy. 
Więc siadłem i wodze puściłem pamięci, 
Wsłuchany w rytm życia ulicy ••• 
Na dworze zielono, słonecznie i cudnie, 
A serce z radości aż taje, 
Bo Trasa skończona już Północ-Południe, 
Pojadą tu jutro tramwaje. 
A· obok przedszkole w dzielnicy bałuckiej 
Wzniesiono już też przed terminem, 
Dwie stacje 'opieki nad matką i dzieckiem 
I szpital, i żłobek, i kino. 
Urosły Bałuty, Ziołowa i Stoki, 
Rząd domów gotowy ju:i stoi, 
Sp.-owadzą rodziny tu z rude.r do bloków, 
Z złych mieszkań - do jasnych pokoi. 
Tu hala fabryczna, tam szkoły dwie nowe, 
Budynków wciąż więcej i wi~cej, 
Więc jak się nie cieszyć i jaJ.<" nie radować, 
Gdy tyle jest święta w tym święcie! 
Chcę pisać - nie mogę, choć w :.t:apał najszczerszy 
Wplatają się &luzy „szelesty", 
Więc chyba zostawię w spokoju ten wierszyk 
I pójdę z innymi ~na Festyn! 

Str. 7 

,,, . 

ADAM OCHOCKI 

' Delegacja robętniczej łodzi 

Pod lasem stoją rzędem nowe, 
jeszcze niezamieszkałe domki; dwa 
ich s:r.eregi ciągną się w kierunku 
budynku, w którym· mieści się sklep. 
Po drugiej stronie znowu szereg 
domkow. 

szenia Manifestu Polskiego Komite- --------------------- -------------""' 
tu Wyzwolenia Narodowego, w N , ' Świota Odrodzenia 
Swięto Odrodzeni.a Polski. _..!!:__cze~----~-=------------

weźmie udział w stolicy • 
22 lipca 194 · roku stał się prze­

łomową datą Y{ historii Polski, był 
dniem, który zapoczątk9wal nowe 
życie w naszym ktaju. 

Uroczyste 
w obcho~zie VII rocznicy PKWN 

W (lnlu 2Z ,lipca mmleszka tu 16 
rodzin. 20 domków oddanych zosta­
oie w stanie surowym. Owych 16 
gotowych domków na ·VII rocznicę 
ogłoszenia ' Manifestu PKWN i 20 
Llkończonych w stanie surowym -
to C!7.yn Lipcow:r rol>otników, bu· 
dujących osiedle pny' ul. Zibłowej 

Dziś datę tę czcimy przez poka- . Wspani!ile udekorowana świetlic11 chać referatu, mówiącego o osiągnię· 
zanie plonów tego, co zapoczątko- ZZK na dworcu Lódź· Kaliska w dniu ciach strataków ł6P.zkich, 

W .niedzielę .rano wyjeżdża do War­
szawy 30-nsobowa delegacja pr~o­
downik6w i racion.alizatorów z łódz­
kich fabrvk, która weźmie udział w 
cbchod:Łie Święta PKWN w Warsza· 
wie. 

Rozalia Szvmuak z ZPB im. Dzier· 
żyńskiego, Felicja Wójcik z ZPB im. 
Harnama, Michalina Kuras z ZPW im. 
Niedzielskie~o oraz racjonalizatorzy 
Stanisław Podgórski z Zakładów M.e­
chanic:imych im, Strzelczyka, Antoni 
Zawadzki z ZPB im. Marchlewskie110 . 
Jan Pik z Zakładów Gumowych Nr. 5 
oraz wielu innych. 

na Radogoszczu, 
• • • 

wał historyczny Manifest - n.asze- wczorajszym wypełniła się liczną 
go socjalistycznego budownictwa, publicznościa. Na uroczystość przy· 
naszych pokojowych osiągnięć, zdo· byli przedstawiciele partii, DOKP 
byczy człowieka pracy w lepszym, ZZK. Przvbyli tłumnie maszyniści pa-
spra.wiedliwszym ustroju. rowozowni i palacze, konduktorzy i 

Tow. Wacław Major, omawiając 
pracę strata'ków łódzkich, pQdknśllł, 

·że nie należy poprzestać n!- iotych· 
czasowvch wynikach pracy. 

W Osiedlu im. Juliana Marchlew­
·~kiego mbOtnicy pilnie krzątają się (SYLW.) pracownicy warsztatowi, robotnicy 

drolłowi i obsłu~a techniczna, abv na . Między innymi w skład dele~ac/i 
wchodzą: czołowa przodownica pracy 
z ZPB im. Stalina Helena Pęddwiatr, 

~Załoga ZPO im~ Więckowskiego 
włączyła się do współzawodnictwa odzieżowc6w 

Z. eutuziazmem podjęli robotnicy i' nlny Sł a tycz z Gryfowa, zgłasza swój 
robotnice ZPO im. Więckowskiego udział we współzawodnictwie o tytuł 
a.pel odzieżowców Gryfowa. najlepszej szwaczki. 

Na zebraniu w świetlicy po prze· - „Będę się starała - mówi ob. 
mówieniu dyrektora naczelnego, tow. Gadułka - walczyć o jak najwy:!:szą 
Zajączkowskiej, jako pierwszy za· jako~ć produkcji i zobowiązuję się 
brd głos młody brygadzista.. czło· wyszkolić w cią4u ka:!:deł(o miesiąca 
nek ZMP Ju Dyczko, który w imie- po 2 szwaczki";• 
nia swej bry~ady zobowiązał się Owacyjnie witają tebrani zobowią· 
podnieść ilpść produkcji i jakości. zanie szwaczki ob. Kubiakowej, któ· 
Podobne zobowiązanie podjęła bry- ra w imieniu taśmy podjęła współza· 
gadzistka, ol;>. Kusztal. wodnictwo o tytuł zespołu najwyż. 
ŻywyJDi . oklaskami powitano u~j jakości. 

oświadczenie ZMP-ówki, ob. treny 1 ·-.;1"<•" t<,M. ltJHODA 
Gad11łki, która, podeimując apel Ja- ZPO i~. Więckowskie40. 

ZMIANA NIEKTóRYCH TRAS 
LI~lI TRAMWAJOWYCH 

Z dniem Z2 lipca ulegnie zmianie 
trasa · linii 11. Tramwaje przebiegać 
będą w obu kierunkach trasą P-P 
od ul. Zgierskiej, Zachodnią, Al. Koś­
ciuszki, Żwirki, Piotrkowską, Pabia­
nicką do Kolei 0hwodowej, 

PociąRi podmiejskie „Ozorków", 
„Zgierz' i 11Lutomiersk" kierowane 
bę.dą. na nowowybudowaną pętlicę 
przy ul. Północnej, 

W związku ze zmianą trasy linii 
tramwajowej Nr. 11 autobusy linii 
„B" w dni powszednie kursować hę· 
dą bez przerwy od todz. 5.35 do l!odz. 
20.45, co 10 minut. 

POWROT DZIECI Z KOLONII 
„MURZYNOWO" 

Dzieci ze szkoły podstawowej Nr. 
134, przebywające na kolonii w Mu­

-rzynowie, przyjadą w, dniu 24 lipca, 
o god7., 20.00, ua dworzec Łódź-Ka· 
liska. 

i piątki każdego tygodnia, biura rejo­
nowe ZNM czynne są w go.dz. od 11 
do 17. Korzystając z tego, nalety ,w 
tych godzinach wpłacać czynsz oraz 
świadczenia i podatki: lokalowy i 
miejski. 

DYŻURY APTEK 
w sobotę, 21 lipca 

Dzisiejszej nocy dyturują następu­
jące apteki: Daszyńskiego 19, Wól­
czańska 37, Piotrkowska 225, Zgier­
ska 146, Nowotki 12, Wojska PolGkic· 
go 56, Dąbrowskiego 34b, Al. Koś· 
ciuszki 4.8. 

w niedzielę, 22 lipca 
W dniu 22 lipca dyżurują następu­

jące apteki: Limanowskiego 1, Piotr· 
kowska 193, Ła!!iewnicka 120, Piotr­
kowska 307, Narutowicza 42, Gdań­
ska 90, Stalina 50, Sl'ebrzyńska 67, 
Piotrkowska 25, Al. Kościuszki 48. 

Numery telefonów Pogotowia Ra· 
tunkowego: 104-44, 135-15, 117-11. 

Przy ul. Bystrzyckiej powstaje 
osiedle akademickie 

Jeszcze przed trzema laty ulica 
Bystrzycka przy zbieJ!u ulicy Nowot· 
ki stanowiła pustą przestrzeń. Dzi­
siaj na tym miejscu wyrósł biały, 
czteropiętrowy gmach,• zamieszkałv 
przez 500 studentów. Obok żwawo 
uwijają się robotnicy przy budowie 
trzech dal~zych domów. Pierwszy z 
aich zostanie całkowicie oddany do 

zapobiec awariom, mol{ącym opóźnić 
tempo budowy. Zohowil\zanie swe 
załoga wypełnia chlubnie, biorąc 
przykład z przodujących murarzy 
Czubaty i Małolepsze~o, wykonują­
cych swą normę przeciętnie w 270 
proc„ z cieśli Szymczaka i Krukow· 
skieJlo, wyrabiających 200 proc. nor­
my. 

Przy ulicy Byst~:zyokiej ' ro.foie tJ&iedle almdemickie. ]eden z citeropiętrmvych 
gmachów oddany jui :został do uiytku. 

uiyłku jut z początkiem nowego ro· 
ku akademickiego, na11tę1>ny w dniu 
1 listopada br., zaś trzeci w grudniu 
br. w stanie surowym. 
Mieszkańcy okolicznych domów z 

podziwem obserwują szybko wzrasta· 
jące budowle noweJ!o osiedla akade­
mickiego. A robota posuwa się 
sprawnie ·naprzód. Dla uczczenia 
święta 22 Lipca zatrudniona tu zało· 
!la Zjednoczenia Budownictwa Miej· 
skiego zobowiązała się przyspieszyć 
o 8 dni harmonol!ram robót i dbać 
należycie o sprzęt mechaniczny, aby 

Przy budowie osiedla pomaga mło· 
dzież akademicka. Na budowę z!{ła· 
szają się studenci Uniwersytetu, Po· 
litechniki, Akademii Medycznej. Pra· 
cują ramię przy ramieniu z murarza· 
mi, cieślami, betoniarzami, pr.zyczy­
niając się swym trudem do przyspie· 
szenia robót i otwarcia na czas no· 
wych domów akademickich dla z ~ó· 
rą tysięcznej rzeszy młodziet-v ro­
botniczej i chłopskiej,• rozpoezynałą· 
cej w tym roku studia na wyższych 
uczelniach Lodzi. 

ZNM PRZYJMUJE wPLATY 
KOMORNEGO 

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
przypomina, ze w poniedziałki, środy 

Park Ludowy przygotowany do· Festynu 

Dzisiejsza impreza . . 
sportowa 

Dzisiaj o godzinie 17 .30 na boisku 
ZKS „Włókniarz" r(lzegrany zostanie to­
warzyski mecz piłkarski pomiędzy ZKS 
„Widzew" a drużyną ll\W."ym1riy z Gd~­

ni - „Florv". 

Wyśctgi dzieci. 
W ramach imprez sportowych w 

dniu święta Odrodzenia, w niedzie­
lę. 22 br., podcu..as „Festynu" w 
Par ku Ludowym odbędzie - się wy­
ścig dla dzieci na hulajnogach. Bę­
d'Z.ie to wielka uciecha dla na~ych 
milusińskich. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody w postaci książek i słody­
czy. Dzieci będą podzielone na gru­
py według wieku. 

Zapisy będą przyjmowane w dniu 
wyścigu, tj. w niedzielę, 22 lipca br„ 
od -godz. 15, w Parku Ludowym na 
placu oznaczonym Nr 3. 

Już wczo~aj. w godzinach ~opołu· 1 niedzielę na Festyn - mówią - bo kowie LP.ż na placu oznaczonym nu­
dnlowvch Lodz przybrała odswięln'y rzeczywiście zapowiada się on nie- merem 5, budują wielką strzelnicę 
wvl!ląd. Wystawy są udekorowane kl d . p d b 

1 
L 

portretami j przybrane czerwienią zwy e ra ośme. o o ne 2 strze nice staną na innyc11 
oraz kwiatami. Na naroznikach uli- N:i terenie caleito parku instalowa- placach. 
cy Piotrkowskiej stoją maszty z · biało· ne są me~afony, przez które będą Wczorajszy przebiel! przyj!otowań do 
czerwonymi i czerwonymi flaj!ami. tra~smi\owane występy wokalne Festvnu Ludowej!o daje gwarancję 
W różnych punktach miasta zainsta p · uH · PSS · ·, · · ' 
!owano mel!afony, przez kt6re trans- . racowmcy ''' D ~ rozm1esc1b że wszvstkie robotv zostaną na czas 
01ftowany będ:i;ie ze Stolfov przebie~ 1uż punkty :lywnośc1owe, przy któ· ukończone. W niedzielę kilkaset ty­
uroczvstych obchodów Vll rocznicy rych w niedzielę będziemy mogli sięcy łodzian na terenie olbrzymieJ!o 
PKWN. • otrzymać kanapki z wędliną, owoc!'!, parku przyjemnie i radośnie 9pędzl 

• • ~łodycze i napoje chłodzące. Człon- I dzień 22 Lipca. 
Wczorai przez cały dzic1\ trwały 

przyl!otowania w Parku Ludowym do 
Wielkiel.!o Festvnu. Robotnicy Miei­
skie!!o Przedsiębiorstwa Remontowo· 
Budowlane~o ustawili olbrzvmie 
estrady, na "których jutro wyst9,pia 
ze~poty §wietlicowe oraz artyści scen 
łódzkich. 

- Już w sobotę zakończymy 
w•zystlcie r0boty - mówi brygadzi· 
sta ob, Jan Pasik - tak że w nie· 
dzielę od snmelfo rana będzie mogła 
rozpocząć sie zabawa. 

Ob. ob. Edward Stempelskl I Jan 
rr,:naczak żwawo uwilaią się przy ukła· 
daniu desek na estradzie. 

- Również i my przyjdziemy w 

!J.dogodnieriie dla robotników 

·Przystanek kolejowy na Widzewie 
W dni'u 22 lipca oddany zostanie dżają fl miejscowości podłód1.kich 

do użytku nowy prrzystanek osobo- leżących na !:inii Łódź - KoluSlzki. 
wy Łódź - Niciarnia na trasie Łódź Otwarcie nowego przystanku 
Fabr. -'- Widflew. · I umożliwione zostało dzięki zrealiq;o-

Ustanowienie przystanku na tej wanym ~obowiązatlliom robotników 
trasie jest dużym udogodnieniem widzewskich fabryk, którv.y w ra­
dia \cllkuset pracowników ZPB lirn. mach Czynu LLpcowego pracowah 
1 Ma·ja, Wifamy, ZPB im. Hanki pray porzą<ltkowamu terenu i budo­
Sawickiej, którzy do pracy dojeź- wie peronu. 

uroczystej akademii uczcić doniosłe 
§więto VII rocznicy o~łoszenia Ma· 
nifestu PKW.N. 
Uroczystość rozpoczyna referat dy· 

rektora Szc7.awińskieito. W krótkich 
słowac-h zobra,zowuje on osiąlfnięcia 
łódzkich kol~jarzy. O ich ofiarnej 
pracy świadczyć może zdobvty 
ostatnio sztandar pri:echodni, którv 
uz-v~kała służba ruchu we współza­
wodnictwie międzvdyrekcyjnym. 

Z kolei następuje wręczenie przo­
dującym pracownikom dyplot11ów 
uznania na~ród oi<-nię:Znych w posta­
ci książeczek ,PKO z wkładami od 
100 do 300 złotvch. nastepnie na~l'odv 
w postaci radioodbiorników, kupo· 
nów materinłów. teczek skórzanych 
itp. oraz odznak 1,aasłużones!o przo­
downika pracy". Ponad 3.QOO pra· 
cowników 11wan•owan-vch zostało na 
W"°"•T.e stanowiska. 

W części artystyc:mP.i wvstąpiłv 
zespoły świetlicowe · DOKP~tódź. 

• • • 
W now~ot.wartej, ~wietlic-v •. Hoteli 

Robotniczych przy ulicy Żabiej zebra· 
Io się ponad 600 (ohotników - mu­
rarzy, cieśli, betoniarzy, stolarzy -
pracowników Ziednoczenia Flndownic­
twa Miei~kie<!o nrAz orzPił•tnwicieli 
partii, zai-ządu ZBM i l,i11i Kobiet. 

Po uroc-zystP-; akademii lrn czci 
VTJ ror.~niry Manlfe~tu PKWN, dv­
rektor ZBM. tow. Król. wręczył prto­
duiącvm robotnikom listv pochwaln e 
za wvdatne or.ialfniecia w pracv i 
przedterminowej rciali„>icii :r.obowią­
zaó lipcnwvch. Ponadto kilkud:r.ie· 
sięciu robotnikom i pracownikom 
umvsłowvm wręczono 1<sia7.ec>:ki o­
szc:r.ednościowe z wkładami pienięż­
n-vmi. 

W części artvstycznei wystapił 
100-oqobowv zespół arlystvczny Woi· 
Rka Polskiego. 

• • • 
W radosnym i podnioslvm nastro­

ju odbywała ~ię w dniu wczoraiszym 
nlcadP-mia ku czci VIT rocrnicv PKWN 
w Łódzkiej Komendzie Straty Po· 
żarnych. 

W ~ali udekorowanej czerwienią i 
kwiatami zebrali się licznie strat.acv 
łódzcy wraz z rodzinami, by wysłu· 

Ce> usłyszymy 

TEATRY i KINA 
POWSZECHNY - 21 i 22 bm. -
~odz. 19.15 - „Grzesznicy bez 
winy". 

MUZ"'r CZNY - 21 i 22 bm. - godz. 
19.15 - „Czardaszka". . 

MAŁY - 21 i 22 bm. - godz. 19.30 
- „Wodewil Warszawski czyli 
śluby ~urarskie". 

LETNI - 21 bm. - godi:. 20.00, l 
22 bm. - godz. 17.30 i 20.00 -
„Mąż i żona", 

OPERA SLĄSKA - 21 bm„ - god1, 
19.00 - „Carmen", 22 bm. - godz. 
19.30 - „Madame Butterfly". 

ĄDRlA - Nieczynne. 
BAJKA - „Stalowe serca", aodi. 

18, 20. 
BAŁTYK - „Złote Jezioro", 1Zod1. 
, 16, 18, 20. ' ' 

GDYNIA - „Pro~ram Rozm~itości'' 
. Ni;, 23, PKf, Nr. 30·:ł11 ,1Trakto~ 

rzystka", „17-ty pułk", godz. 11, 
18, 19, 20, 21. Prof,!ram dla naj• 
młodszych - „Konik Garbusek" 
!lodz. 15, 16. 

MŁODA GWARDIA - (dla mło· 
dzie:!:v) - „Nikt nic nie wie", 1.todi, 
16, 18, 20. 

MUZA - „Dwaj panowie F''1 godz. 
18, 20. 

POLONTA - „Feliks Dziertvński", 
godz. 16.30. 17.30, 18.30, 19.30. 

PRZEDWIOśNIE - 11Zawieia", godz. 
18. 20, 

REKORD - „Biały kieł", dod. 11Wy· 
cieczka do Warszawy", godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (dla młodz.l - „Boaata 
narzeczona", !lodz. 18. 20. 

ROMA - „Zasad-.ka''. jfodz. 18, 20. 
STYLOWY - „Wiosna w Sakenłe", 

l!odz. 18. 20, 
śWIT - „Zakazane piosenki", llodz, 

18, 20 . 
TATRY - „Nowa Czechoałowacia", 

dod. ,.Artek", ttodz. 16, 18. 20. 
WISŁA - .. Trzcinowe dzwony" itods. 

16.30. 18.30. 20.30. 
Wł.óKNIARZ - ,.Awantura na wal", 

godl\. 16.30, 18.30, 20.30, 
WOLNOSC - Nleczvnne a powodu 

remontu. 
ZACHĘTA - „Wesołe kumoszki 1 

Windsoru". llódz. 18. 20. ' 

przez radio 
PROGRAM NA SOB9TĘ, 21 [,JPCA 1951 ROKU. 

12.04 Dziennik południowy, 12.15 18.00 Nowości poetyckie, 18.1S Z 
Przerwa, 13.30 Muzyka dla wszyst - naszych pieśni, 18.35 Wiersze współ­
kich, 14.30 „Berdonek", 2 odcinek czesnych poetów, 1D.oo „Przy !lobocle 
opow. A. Dygasińskiego, 14.45 Pol- po robocie", 20.00 Dziennik, 20.28 
ska pleśń masowa, 14.50 Koncert Or- Wiadomości sportowe, 20.30 Z fron­
kiestry Polskiego Radia. 15.30 Aud. tu zobowiązań · lipcowych, 21.00 
dla dzieci, 16.00 Wielki 'Festyn w TL·ansmisja z uroczystości odsłontę­
Parku Ludowym, 16.05 „Nowoczes- cla pomnika Feliksa Dzler:iyńskle • 
na technika radziecka w nowych go, 22.00 Muzyka i aktualności, 22.30 
zakładach pracy"„ 16.20 Koncert roz- Reportaż z III Międzynarodowego 
rywkowy, 16.45 Aktualności łódz- Turnieju Szachowego, 22.35 Muzy. 
kie, 17.00 Wiadomości popołudnio- ka 23.00 Ostatnie wiadomości. 
we, 17.05 Reportaż, 17.15 Koncert, I , 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ. 22 LIPCA 1951 ROKU. 
6.00 Dziennik poranny, 6.20 Mu­

zyka ludowa, 7.00 Dziennik poran­
ny, 7.20 Pieśni masowe, a.oo Skrót 
wiadomości, tl.10 Muzyka rozrywko­
wa, 9.00 Poezja i muzyka, 9.45 
Chłopskie pieśni buntownic•7e, IO.OO 
Reportaż z uroczystości 22 Lipca, 
13.15 Audycja dla dzieci. 14.00 Zo· 
bowiązania wykonane! - reportaż, 
14.15 „Gawędy łowickie", 15.05 
„Niech się mury pną do góry", lf:LOO 
Audycja literacka. 16.15 Pieśnl w 
wykonaniu zespołu „Mazowsze", 
16.30 Muzyka, 17.00 Dziennik papo· 

łudniOWY," 17.20 Koncert Chopinow­
ski, 17.50 Felieton, 18.00 Koncert, 
19.00 Reportaż z meczu piłki noi­
nej, 19.20 Montaż report. muzyczno­
słowny z przebiegu Swięta 22 Lipca 
w Łodzi, 20.00 Dziennik wieczorny, 
20.26 Wiadomości sportowe, 20.30 
.,Na radiowej estrarlzie", 21.30 Re­
cital ~ln'zypcowy Bronisława Gim­
plp, przy fortepianie Władysław 
Szpilman, 21 55 Rl'tv1rtaż og61nv z 
przebiegu $więta 22 Lipca, 22.oo 
Wiadomości sportowe, 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 
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